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zmusić Abisynię 10 8 l e g ł0śfi|Delegacja senatu uniwersyteckiego

. TŻ. (Pat). ,.Paris .Soir" ogłasza 
v \ wufid SDf^jainego wysłannika z cesa 
rzeni abisyńtskim Npguts, jakko lw iek  zna

- ' >na ê Język Irancuski rozmawia jrd
nak, zirn<lnie ze wskazaniami protokółu 
abnsyńskiego, za pośrednictwem swego 
szefa protofkułu.

^a  zapytanie, co myśli o ostatniem 
w ystąipien,u Mussolkiiego, negus odpe 
w odział Antyczna cyw ilizacja nie może 
u,t< gwałtownemu orzeksztabeniu bez 
narażenia kraju na po-ważne niei>ezpie- 

eńst’va. \Cusimy odbywać powolną e- 
wolucję, która już się rozpoczęła. Po- 

zeba jeszcze wiele doświadczeń, abjy 
doprowadzić ja do końca. W  każdym ra 
^•e nigdy nic dopuszczę b-malnej inter 
*en e ji obcego mocarstwa pod pozorem 
przyśpieszenia tej ewolucji. Byłoby to uj 
naa dla godności kraju.

Jestem przekonany, ze warunki woj 
nv będą bardzo niekorzystne dla armji 
włoskiej. < Wdziały włoskie napotkają 
w górach nieprzewidziane przeszkodv. 
Włochy nie będą mogły wykorzystać

W y w i a d  z  c f c s a r z s m u preml. S ławka
sw ego  nowoczesnego uzbrojenia. Pusty 
nia Ogaden jest zup (dnie pozbawiona wo 
d y  do picia. W łochy, celem zaradzenia 
pow ażnym  stratom, jak ie etioroby poezy 
n iły już w  ich szeregach, starają się re 
krutow ać m ieszkańców  Som alji i E ry 
trei, w ątp ię jednak w  lo ja lność tych żoł 
n ierzy, gdy staną oni do wałki z bra< mi 
te j sam ej rasy.

A rm ja  abisyńska będzie podzielona 
na 7 korpusów JMk I dow ództw em  7-miu 
dow ódców  Abisyńczyków .

Cetsarz skarżył się na brak amunic ji, 
a przedewszyslikiem  na zakaz przy wozu 
amumicj. d o  A b isyn ji oraz zerwań e kon 
trak tów  z firm am i zagrań i cznemi dostar 
cza jącem i broń.

W yraża jąc  swe zaufan ie do decyzji 
Rady L ig i N arodów , w ładca abisyński 
ośw iadczył: żadna koncesja tery tor jalna 
ani gospodarcza na korzyść W łoch nie 
jest możliwa.

Jeżeli rozpoczną sie walki, be.dę p ierw  
szym  żołn ierzem  sw ej arm ji i podzielę 
los m oich  łudzi

Prom jer Sławek p rzy ją ł w czora j dele­
gację senatu uniwersytetu warszawskie 
go  w spraw ie znanej uchwały senatu, 
dotyczącej zm iany nazw y uniwersytetu 
wai .szuw skiego na uni w ersytet im. Józe 
fa Piłsudskiego.

Poni* waż zmiana tej n azw y m oże na 
stąpić ty lko w  drodze n ow elizacji usta 
w y  akadem ickiej, delegacja prosiła p. 
p rem jera o spowodowanie, by nastąpiło 
to w drodze dekretu Prezydenta Rzeczy 
pospolitej.

Eksmisja wąskotorówek
L  dn iem  w czora jszym  w ąskotorow e Robąki 

. d o ja zd ow e  w ar^zaw skie w> pnrw ądziti s ię za 
miasto. W c z o ra j t e i  p rzystan ionb  do  r o ib ió r

k w szysfk icti d w orców  1 zabudów ań kole jek , 
k tóre  zna jdow a ły sic na terenie m b »ta .

Zwołame sesji Rady Ligi Narodów
na 31.VII lub 1.VIII r. b.

Włochy !jędą dążyć do ograniczenia 
zakresu dyskusji w  Radzie L. N.

1 1 RYŻ (Pat). H«vap donosi z  Itzy 
® u: Atmosfero odprężenia, jaka zazna 
*®yła się Wczoraj spowodn uogłosek o 
’ * * "  " ieniu orać komisji włosko-abisyn 

była krótkotrwała W ydaje się, że 
*  **"' wtflnic ąrac tej komisji jest córa* 
bardziej problematyczne.

^ ♦ k in ie  R a d y  L i g i  j e s t  n ie u n ik n io -  
.  W ł o c h y ,  z d a j e  s i ę  b ę d ą  w  R a d z i e  r e  

r e z e n t o w a n e  i  b ę d ą  d a ż y t y  d o  o g r a n i c z ę  
za k r-m  dyskusje

1 N a  o t r z y m a n e  d z i ś  z

terminu •
2  L i « ‘  N a r o d ó w  r z ą d

d o m u  0 d p ° W ,T 7  • 'a n o . N i c  w ia
d o m u . j e s z c z e  k t c  b e d z ie  r e n r e * e n t . .w a l  

ł o c h y  w  f r e n e w ie .

rytcwrjów i  korzyści gospodarcze oraz 
koncesje k o le jow e a le  także przywnawa 
ły b v  kontrolę polityczną, przyczem  to 
wszysttko trzym ane by łoby w  ramach 
łTaktatu z r. 19°6

G E N E W A . (Pat). Sekretarz genera l­
ny  L ig i N arodów  w ystosow ał do człon 
ków  Rady L ig i depeszę, w k tó re j prezes 
rady zaw iadam ia swoich członków , że 
wobec n iedojścia do porozum ien ia  m ię 
dzy  arb itram i co  do m ianow ania 5-go 
arbitra, do jd z ie  do  skutku nadzw yczajne 
posiedzen ie rady L ig i. Listem  otrzym a 
nym  25 bm. rząd abisyński dom agał się 
zwołan ia rady na 25 bm. O piera jąc się 
na regulam inie, p rezes  proponu je swo 
!m  kolegom  zebranie się 31 lrpca lub 1 
sierpnia r. b. o  godiz. 17. C złonkow ie  ra 
dy proszeni są o odpow iedź do  przedpt 
łudiiia 27 bm , k tóra z tych dat bardzie j 
im  odpow lada.

LO ND YN ', (P A T ). —  Fore ign  Office 
wypowiedziało się za datą 31 b. m. jako

terminem otwarcia sesji 
rady L ig i Narodów.

nadzwyczajnej

W Addis Abeble spokój
P A R Y Ż , fP A T ). —  Ras-as donosi i \ d d >  A '  

beby : W  sto licy AbLsynji panuje spokój i niem a 
żaanyćh  dbjawófw  iseT io loib ji (n ienaw iści do cu 

d ro z iem ców ). Ludność b ierze  udzi i ł  w  m nn ife  

stacjach  patriotycznych  i śledzi baczn ie  za roz 

w o jem  w ypadków .
>r ,u }j abisyńskile tw ierdzą, że d ow óz broni 

d o  Abisynji je** zaw ieszony od  10 m iesięcy.

L O N D Y N , (P A T ).  —  Agencja  Reutera Jono 

.si: Sprawa och ron y  poselstwa angie lsk iego  w  

Add is Abeb ie  j<t>t om aw ian a  wspóln ie przez mi 

n isterjum  spraw  zagran icznych  i minister1 jum 
w o ju j Poseb.1v o  ang ie lsk ie  stijzcżome prze? 

straż złożoną z jedn ego  o fice ra  eu ropejczyka  
i i ;,— 2 0  (ubylców . Zw iększen i te j o ch ron i uza 

tcżirione jest od  rozw o ju  w ydarzeń  w  Abisymji.

ustępstwa terytorjainc I gospo- 
darcH ing lj l  na rw c i  Włoch ?
PAR YŻ fPat). ,,Pariis-Soir“ omawia 

jąc zatarg włosko abisyński, pisze m »n. 
ze ambasador augieLski w Rzymie Drum  
mond przedstawił nnrwe propozycje, któ 
re trzymane s ą  w ta  iemnicy.

\ idomo tylko, że rozszerzają one 
znacznie ustępstwa zaofiarowane ju<ż 
przez A n g J ję  w czasie podróży Edena. 
Zawierałyby one nietylko ustąpienie te
m m m m m m m m m m m m am m m am m m m

Projekt paktu 
nadduoaiskiego

O N lo  \ (,pd|) Aflenrja Reutera do 
i * P^oje4vt paktu naddunajakiego zo

chv 1 m o
jii ' • c “* rorn i M. Enfencie. 

Wedlle ln lorn iacy j Keutera czystk i*
T P 0^ 011® życzliw ie dla 

p r o je k t u  Projekl Przedstawiono te ż  W .  
Brytan,ji i Polsce, a izą<j Rzeszy y i€lllJ(x.
*•>»} by ł iniormowany 0 rokW aniach

Mhn. Titulescu zagroził 
di misja

R I^KARK SZT  ( P a Tl —  iKrąizą u porczyw ie  
P iftlo^k i że  m in ra er  s p ^  za?r T itu l^  M

ą m z ił  dvmisją w ra z io  uniszego 
obecnego  reżim u w  handlu

Atrakcje letnie w górach

-utrzymań La 

za^rajiicznym . Trudny m om ent wspinaczki w  dolom itach.

T A R Y Ż  (Pat). ,.In fo rm ation '1 tw ie r ­
dzi że obecność prem jera Lava la  na ze 
braniu Ra<ty L ig i nie należy uw ażać je 
szcze za zupełnie pewną

I d z i *  o  i s t n i e n i e
L i g i  N a r o d ó w

Głosy prasy francuskiej
PA R Y 2 , (P A T ). —  D zienn ik i dzis iejsze ż1 w #  

za jm u ją  się sporem  w łosko  —  abisynskim . « J « »  
Ciaz w  artyku łach  m ożn a doszukać się p ew n e j 
d j i .  opt\ m izmu, to  jtdm akże publicyści n ic  ti» 
lą don iosłości obecnej sesji n ad zw ycza jn e j -a d y  
L ig i N arodów

..Le  Journal % pSsze, że  id z ie  o is tn ienD  L t  

g i N arodów . Osłabiona w ysląp ien icm  N iem iec  

i Japotiji. L ig a  n ie  p rzeży łab y  w yco fan ia  tde 
W łoch

,Ł.cho de Paric pisze: L iga  N a rodow  podda 

na bedzie  prędzt j  n iż m yślano, w ie lk ie j pr^ibic 

A lba ogran iczy  się ona do  w skrzeszen ia  kam i 

sji p o jednaw cze j, a tbo  też dążyć b y d iie  do  ron 

w ażan ia  ca łego  zagadnien ia W  tym  drugim  

w-i-padku W ło ch y  zagraża w yco far.iem  s ę X 

L ig i. Dzień 31 bm. m oże oznaczać kon iec 1 igk 
Narodów . D vp lom acja  francuska będzie m usia 
i w iele uczynić dla pogodzen ia  sprzeczności.

SK RO M NE U ZBR O JEN IE  A B ISYN II.
L O N D Y N , (P A T ).  —  Spec ja lny spraw osdaw  

ca _ r m e s 1 nio i x  Addżs-Abeby, że a r n j i  abi 
ttyńska pos.ada 30 łys. now oczesnych  karabinów  

D  m iljon ón  n a b o i
Sam olotów  jest żyłko 11, z  czego  jedyn ie 5 

p rzeznaczonych  resż do  bom harde v  aula, r  ao 
‘ta le zaś oddano będą Cze-w onei..u  K rz jź .iw u  
A rm ja  pżdtłociia m ająca przed  aobą w iększośł 
a rm ji w łosk ie j. Liczy 160 żys ludzi, u zbrojonych  
w karab iny z  o lo y  łanem , kulam i

TURCJA N IE  SPRZEDAJE STA TK Ó W  
H A N D LO W Y C H  W ŁO C H O M .

STA M B U Ł, (P A T ). —  R ząd  turecki od rzu c ił 

p ropozyc ję  w ioską co dn nabycia tureckich stat 
k ó w  handlowych pom im o w ysok ie j c en y  p rop o  

n ow ^n cj przez W łochy1.

Ameryfca przewiduje wojnę S  
w Europie ‘ m ; «

W A S Z Y N G TO N , (P A T ), —  Senatorow ie \ yo  
i Clark mają z ło zyć  w  dniu ju K zc js zym  na rę  
c c  sen. I  ttiuana, przew odn iczącego  senackiej 

kom isji spraw zagranicznych  m em orandum , w  

k lorem  dom agają się energiczn ie, ażeby nentral 

ilość ktauów  Zjedn . ze względu na n ieu r lu iio  

ny k on flik t w  Europ ie, jak i in iże w yn iknąć w  

naslępstw ie zatargu w iosko —  abisyrńskiego, zo  

siata praw nie ustanow iona przez kowgres na s r 
sji b ieżącej.



2 ,,KUJRJER“ z dnia 27-go lipca 1935 ruku

intjabisyńsKie manifestacja we WłoszechMin. wojny Fi.ilandjl 
dziS przybywa z wizytą 

do Estonii
R YG A  (Pat). W sobotę przybyw a sa 

m olotem  do Ta llina  m in ister w o jn y Fin 
la iw iji Ok.sali, ceile-m zloiżenia o fic ja ln e j 
w izy ty  naczelnemu dow ództw u arm ji es 
toństkiej.

Po  jednodniowy m ipobycie yv .Kston ji 
Oksali udać się ma do łotew sk ie j L ibaw y 
b y  odw iedzić  krew nych  żony.

Wizyta floty fińskiej 
w Rydze

R YG A  (Pat). 3l) b. m. p rzyb yw a ją  
do Rygi trzy  jednostki fiń sk ie j flo ty  wo 
jennej. Będzie to^pierwsza., jakko lw iek  
Jiieot ic jalna jeszcze v izyta fiń sk ie j flo 
ty w ojennej w Rydze.

A koi a antysemicka w  Rzessy
B E R L IN . (Pat) Zakaz wstępu d la Ż yd ów  do 

kąpielisk m iejscow ych  zosta i rozszerzony na 

Karlsruhe i Fryburg ■ Brisgau.

Rada gm inna m iejscow ości heskiej Marken- 

fr ietz pow zięła taką uch..atę: N iem iec, wchodzą 

c y  w  slosunlki handlow e i tow arzysk ie z żydam i 

jest zdrajcą narodu n iem ieckiego i swego w o ­

dza, nie m oże w ięc  liczyć  na zatrudnienie

D yrektor kąpieliska kuracyjnego 'w Charlot- 

teiŁbrunn zakazał ork iestrom  grania u tworów  

kom pozy to row  żydow sk ich .

W  n iektórych  loka lach  publicznych w Berta 

n ie  usunięto nap isy „Ż yd z i są n iepożądan i11, wy 
wńeszonc przed tygodniem . Na zapytanie, skie 

r rn a n o  do  zaa-ządu jednego z tych loikali odpo 

wśedaiifno, ze następstwem takich n ap isów  po 

'winno być usunięcie nnearyjsikieh pracow n ików  

przedsiębiorstw a, czego jednak nie da się prze 

p row adzić  bez stral. W  lokalach, w  k tórych  zd ję 

to  powyi/isze napisy, wzrosła w  sposób w idoczny 

frekw en cja  publiczności żydow sk iej.

B E R L IN  (Pat). k ierow n ik  zw iązku scliro- 

nisk dla nrłodzieży. Gugel, ijnidkireśila w  odezw ie, 

że Żydom  nie w o ln o  nocow ać i m ieszkać w 

schroniskach ntłodlzieży nawet w tym  wypadku, 

gd y  uczestniczą we wspólnych wycieczkach  iszkol 

nycłi.

Posunięcia gospudarcze Larala  
znajdują uznanie v  sferach

hiiidiowych
P A R YŻ . (Pait). Rozm uth p o lityk i finansowej 

rządu Lavala w yw p lu je  ciągle żyw e echo w o- 

p in ji. Poza protestam i rząd  odbiera rów n ież sze 

reg d ow od ów  poparcia i aprobaty.
P rzew odniczący zw iązku francuskich izb han 

d low ych  Gąnnipr wystosował na ręce prem jera 
Lavala  list, w którym  zgłasza im ien iem  izb hain 
d k zw yd i całej F ran cji poparcde akcji gospodar 

c ze j rządu. Jakkolw iek  izby handlow e żyw ią  

pew,nc zastrzeżenia —  zaznacza prezes Garnier—  

rto jednak  uznają onę iż wobec w y ją tk o w ego  kry 

<zy.su gospodarczego należy dokonać nadzw ycza j 

n j d i posunięć, które wińmy przyn ieść uzdrow ić 

uic kraju. Izby hand low e uzależn iają jednakże 
m ożność ( ałtke witego uzdrow ien ia stosunków go 

spodarozych  od re fo rm y  stosunków politycznych  

t zn. od re fo rm y państwa.

Dalsze demonstracja an tyde ;m ow e  
we F^ancii

PA R Y Ż  (P a t). W e  Francji da le j de 
m ens Itru] ją 'przeciw  delt retom oNzc/ędnoś 
e iow ym  rządu.

D zisifij donoszą o zebraniach m ani 
festnes jnycb ko le jow ców  i nnycli ipraco 
w n ikow  zakładów  użyteczności publicz 
n e j o r l «  o uchwałach protestacyjnych  
b. kombatantów.

WieikaafersoSzłikańcza 
w Rinrirji

25 milj. lei na szkodę t-wa
b e :  *M sW ; r o

BUK AR ESZT . (PA T ). —  Prasa rumuńsku pi 
szo o  sensacyjnych aresztowaniach w związku 
z wykrytą przed kilkoma dnimn wielką nt e r ą  

oszukańczą na sumę 25.OOU.UOO łcś na szkodę 
belgijskiego keneernu włókienniczego. Przęsłu 

chano też zamieszanego w oszustwie wi< eprc 

zydenła senatu Ilieseii.

Sukcesy Jędrzejowskiej
w Arglli

L O N D Y N , fP A 'f .  P o  pokonaniu w  ćw ierć

fin a le  angie lk i Richaudson 6:0, 6:1 Jędrzejew ska 
za k w a lifik ow a ła  się do p ó łlin a iu  o m istrzostw o 

ten isow e pó łn ocn e j An g lji.

R ZYM . (Pat). O rgan izow ane od k ilku  dni w  

całym  kraju m anifestacje  amtyabiisyńskie osiąg 

inąly punMt ku lm inacyjny wczora j w ieczorem  w  

Rzymie.

W  wygłoszonych  przem ów ien iach  wskazywa 

no na zadania koilonizacyjne W łoch  i w ystępowa 

no n iezw yk le ostro  przeciw ko Abisyńczykom  i 

ich poplecznikom . / -entuzjazmem aprobow ano 

politykę MaiisSoLiniego. N iezliczone tłum y z mu 

zyiką i transparentam i, .skicrowanemi przeciw ko 

angielsko japońsk im  dostaw eon 11 hromi, prze 

c:w.ko L id ze  N arodów , a przedewszystkiem  prze 

c iw k o  Abksymji, przeszły przez ulice miasta i ze 

b rat} się na p iazza Colonna, gdżie  w yg ło s ił prze

GDAŃSK (Pat). Prasa gdańska ogła­
sza tekst nuty złożonej przez komisarza 
generalnego Rzeczypospolitej senatowi 
gdańskiemu.

Nota brzmi:
W  odpowiedzi na notę Senatu z dnia 

23 b. m. mam zaszczyt zakomunikować, 
że rząd polski stwierdza, iż niewykona­
nie przez gdańskie urzędy eelno zarzą 
dzenia Ministra Skarbu narusza stan pra 
wny w dziedzinie celnej, wynikający z o 
bowiązn jącycli umów polsko-gdańskieh, 
a zarządzenie Senatu w  tej dziedzinie 
przekrat :a jego uprawnienia.

Prośba Senatu o cofnięcie rozporza 
dzenia z dnia 18 b. m. musi być wobec 
tego uznana przez Rząd Polski w da­
nych warunkach zt bezprzedmiotowy.

Mam zaszczyt zakomunikować, że 
Rząd Pojski oczekuje niezwłocznego za 
stosowania sic Dyrekcji Geł w Gdańsku 
do wyżej wspomnianego rozporządzenia 
Ministra Skarbu oraz wyjaśnień Senatu 
eo do wydanego przezeń zarządzenia.

*
Prasa gdańska siara się wykazać, .że 

sprzęci w w ładz gdańskich co do wykona 
nia zarządzenia polskiego ministra skar 
bu z dnia 18 hm. spowodowany b\ ł tro

L O N D Y N . (Pa l). W  ciągu fiofcy d/i 
siejszej ogłoszono w 1 ladze, że iśtopa pro 
centowa Banku -Nkłe.rilandzlkiego podnie 
siona :została z 5 proc. d-o fi proc. oraz, że 
rząd Colijna podał się do dym isji. Kro 
Iowa jednak n ie  p rzy jęła  dym isji ,gabine 
lii, z łożonej na je j  ręce przez prem jera 
Colijna, zastrzegając sobie czas dio na­
mysłu i po leca jąc członkom  obecnego 
rządu, aby uczynili w s z y s tk o ,1 co jest w 
mocy, dla dobra kraju

IIA G A . (Pa l). W zw iązku z dym isją 
gabindln Colijna, w kołach politycznych 
sądzą, że 'k ró low a  utworzen ie now ego ga 
binetu uzależnia od warunków, iż wszei 
kie tendencje dew aluacyjne zostaną za 
ni ech ano, W  tych okolicznościach koła 
po lityczne uważają za mato praw d op o 
dobne, ażeby rząd Colijna m ógł być za 
-Maipiony przaz koa lic ję  katolicko soc 
jalną. ‘.Natomiast: oczekują .że w krótce 
zostanie utworzony n ow y rząd pod prze 
wodmidtwem partji katolickiej.

H AG A (Pat). Aalbcrse,- p rzyw ódca  
partji katolick ie j, o trzym ał od k ró low ej 
misję u tworzen ia  rządu.

HAGA, (P A T ). —  królow a W illa  Imi 
na poleciła utworzenie nowego gabinetu 
przewodniczącemu frakcji katolickiej w 
iz.bie Aałbersecbnu na podstawie naj-.zer 
szej koalicji parlamentarnej, w yrażając 
życzenie, aby w  najbtiż.szych dniach za 
kom unikowano je j w yn ik i Opinja publi 
czna jest nedrojona raczej sceptycznie 
co do szans m T ji Aalberseego.

m ów ien ie  sekretarz p a rt ji faszystow sk ie j na ok

ręg rzym ski.

Reportaż o m anifestacji nadaw ał przez rad jo  

M arinelti, członek aikademj1 w łosk iej. Reportaż 

sw ó j z:(kończył M arinełti s ło w a m i- „Ah isyn ja  

musi być nasza11. i

W czesnym  w ieczorem  odbyła się m anifestacja 

przed ambasadą franiouską, w czaisie k tóre j w y  

szedł na balkon am basador de  Chaimbnun. k tóry  

w odpow iedzi na o k rzyk i na ©ześć. Francji, 

w zn iós ł ok rzyk  yniech ży ją  W ło c h y 11. Część de 

monistramtów z plakatam i udała się przed am 

basadę angielską, nie doszło tam jednak do żad 

nych izajść.

<ką o interesy gospodnrc/c wolnego Śniii 
sta.

Należy stwierdzić wobec tego, iż tak 
tyczny stan przedstaw ia sit; w ręcz przec.i 
wnie. \Yylkonanic rozporządzen ia spowo 
doiwałoby j(‘dynie, że czynności celne w 
sto mnku do towarów, nadchodzących 
przez Gdańsk, a przeznaczonych dla Poł 
ski. b y łyb y  dokonywane na terytorjum  
polskiem zamiast wt Gdańsku Nie wpły 
wałoby to bynajm niej na możność spro 
wndzanin towarów  z zagranicy przez 
port gdański, a w ięc na jego  obroty. Z 
tego też powodu argum entacja prasy 
gdańskiej musi być uznana za n ie is to tn ą .

Natomiast niezastosowanie się Gdań 
ska do zarządzenia m inistra skarbu zmu 
si im porterów  polskich do skierowan‘a 
.-.prowadzanych przez siebie tow arow  
przez Gdynię z pom inięciem  portu gdan 
skiego. Ten stan rzeczy odb ije się bez 
wątpienia do tk liw ie  na jego  pracy. W  
tych warunkach ja.snein jest, że cała od 
powiedzinlnośc za s tra ty ,. kto^e m ogą 
wyn iknąć z tego powrodu dla portu gdań 
skiego spadnie wwłącznifi na czynniki, 
które 'nie dopuściły do wykonan ia zarzą 
dzenia ministra skarbu przez gdańskie 
w ładze celne.

zaimku- utrzyirmwńa otcccncgo ])Uretriu  zio ła  — ■ 

R ząd Colijna nia dalej, do czasu u tonnow anta 
n ow ego  rządu, iprawo w ydaw an ia  za.rządzeń ma 

jącycli ara celu ochronę waluty.

(Koła im a n sowę nic .przyjęły jednom yśln ie 

w yboru  Aalberśc. 'Dają się naw el slyszoć glosy, 

że  n ie zdota on znaleźć poparcia  dninych stron 
nictw, co  kon ieczne jest dla zapewnien ia T<-ięk 

szóści Z łoto  w  dalszym  ciągu o d p łyn ę ło  d zis ia j 

dó I-rancji i Staciów Z jednoczonych .

m m m m m m m m m m Bm am m m m m tm m m k

Złóż ofiarę na pomnik. Marsznłlm
Piłsudskiego w Ił iliiie

Kn nfrt P. A  O. >46.111

Fałszywe pogłoski o zmianie polityki 
zagranicznej Jogosławji

iBIAŁiOGRÓD, (P A T ).  —  Agencja  A va la  donn 
si: ..Berlincr TagChlall" w  aninn-rze z dnia 10 
ltm. zam ieści! a r ljk u i w k tórym  pisze, że poli 
•tyka zagran iczna .lugoslaw ji uległa radykalnej 
zm ian ie w  zw iązku  z w izytą  .ks. .Pawła w  Sńiaja'.

.B erliner T ageh la lt-- ipi-sze. że Jugosławia  
opuszcza M taflenh; i pakt bałkański i tworzy 
nowe ugmiKiwanie: Jugo.siaw.ja, Bułgaria i Ku- 
mui^ja. Pffwodeni tęgo ma być kw-eslja lialrs- 
hur«ka.

In fonm acja la, klóYa m ożę w jinnyad/ c w  
bląd opin.ję publiczną, jest ka łegorycz lic de- 
m unlawana v kota-oli u rzędowych . O św iadcza ją  
w iych  .sferach, że Jugostaw ja w- p jlity c e  zagra 
u iezi.e j p ozosta je  w ie rn a  al ja lisom i żr cete po 
li i y ki zagran icznej pozosta ją  licz zm iany.

Ulica Marszałka 
Piłsudskiego wBiukseii

B R U K S E L A  (Pat). Rada miejska 
Amderlecbtiu. jednego  2 najw iększych  
przedm iaść Bnukseli postanów iła na 
swem  ostaitniem posiedzeniu nazw ać jed 
ną z głów nych  artery j tego miasta, obec 
n ie konstruowaną, ulicą M arszałka P ił 
sudskiego.

Kc.rferencje ambasado­
rów polSKich w Paryżu 

b Londynie
P A R Y Ż . (Pa t). M in ister spraw zagra- 

nicznjxjh p rem jer Laval, jak podaje agen 
c ja  Ha v as a p rzy ją ł w czora j ipopołudmu 
am basadora Rzeczyposipolitej Lh łapow  
skiego.

LONIż^ N. (Pat). Am basador Raczyń­
ski przyjęty został dziś przez ministra 
Ldena z k io rym  obszernie om ów ił sy 
tuację m iędzynarodow ą w zw iązku z za 
pow iedzianą w  przyszłym  tygodn iu  nam 
zw ycza jną  sesją Rady L ig i N arodów  w 
Genewie.

Ja!k w iadom o, na sesji te j m inister 
Lden reprezentow ać będzie W . Brytan 
ję  W y ja zd  jego  nastąpi we wtorek przv 
szłego tygodnia.

Wszyscy pracownicy państwowi 
spełnią 3wój obywatelski obowiązek 

w czasie wyborów
W A R S Z A W A . (Pat). Dnia 26 bm od 

było  .się p lenarne posiedzenie reprezen 
taeji zaw odow ej p racow n ików  państwo 
wych. w k tóre j skład wchodzi kilkanaś 
c ie  zw iązków  i stowarzyszeń.

Po  re feracie obecni jednom yślnie po 
stanowili, że p racow n icy państwow i i ich 
organ izac je  zaw odow e wezm ą czynny u 
dział w wyborach do Sejmu i Senatu jak 
to nakazuje ich obow iązek  obyw atelsk i i 
zrozum ien ie idei p rzew odn ie j now ej kon 
.sGtucji i ordynacji w yborcze j

Harcerze węgierscy ofiarowali portret
Marszałka Plłsudsrego polskiemu 

harcerstwu
W A R S Z A W A . (Part) Deh.gac.ia akaulów vvę 

gierskich z dr Mo]fn&,rem d<? Kapos na czele zlo  

-, żytu dziś na ręce genera lnego  (sekretarza ZH P . J 

.S osn ow sk iego  o tira z m alarza  w ęgiersk iego  M o tc j 

na Lajosa, w ykonany w  Spalę.

Uhraz przedstaw ia M arszalka Piisudiskiego vr 

otoczeniu harcerzy polskich.

- — 0O0-----

Kierownik NR A podał 
się do dymisji

W lASZYN G TO N  (Pat). -  Prezydent 
Roosevelt pnzvjął dym isję  0 ‘Neiła  ze sta 
nowiiska k ierow n ika  urzędu 'K lbudowy 
gospodarczej (N B A ).

Litwinow odpoaywa 
w Czechach

PRAG A. (P a t). W  Mu1-jańskicli Łaźn iach  ba 

w i w irokju liieżącym , podoDnie jak  w  roku u- 
b ieglym , kouiisaa.z luidowj spraw  zagrań iczn yd i 
M aksym  L itw in ow , pod ściistem incognito. R ow  

nocześnie p rzyb y ł tam am basador sow ieck i w 

Paryżu. Pottom kin . Pozatem  baw i lam  kilku in
nycli d yp lom atów  sow ieckich.

Japuoja powiększa swój bańżet 
wojskowy

TOKIO. (PAT|. —  Afinis./i'r.«r»*> wojny przed 
stawiło minfster-Jwu finansów <lo zaiw 1. rilzrnia 
projekt budżetu wojskowego na nok przyszły.

W edle ..A ułu " budżet ten v. ynn ić będzie 
OiCt.OJMI.OOO jenów, czyli. będzie większ} 10
141.000.000 od  budżetu obeenego, W  ciągu 5 
lat będzie przeprowadzona reorganizacja armii 
nos/tein 000.000.000 jenów

 oOo- —

Giełda warszaw?ic2>
W A R S Z A W A . (Pat.) D ew izy : Bertin 212 Ko- 

penhaga 117 60 Londyn  26,26. N  Jork —  kabel 
ó,2'J 4/1 Pairyż. At.07 P raga  21.00 .Szwajcarja 
172,6.).

T iin icn c  ja miej ed u o i i I a.
l)(?lary 6.27 w  ]Jtac.( 5,28 w  żąd.; dolary zt.

9..06— 0.00. P.uble 4.70— 1,72. G zc rw jń ee  2.00 w 
żąd i 1 98 w  płuc. Funty 26.20 w plac.. 26,30 
w żąd Marki n iem ieck ie  176 w płac., 177 u zad. 
Guldeny 94 w  płac., 94,50 w żąd. Budow lana 
42.■>(). Dolarów ka id !,!.1
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9 J S T Ę B * $ > T W &  3 0 %  i  2 0 %
DE5ENIOW E JEDWABIE, MARKIZETY I O R G A N D IN Y  

20% i 10% N A  PO Z O STA ŁE  LETNIE T O W A R Y

‘Am JABŁKUWSCY s. i ]
WILNO, UL. MICKIEWICZA 18, TEL 7-33. 3

Gdańsk uparcie nie zastosowuje się 
do zarządzenia polskiego min. Skarbu

Przesilenie gabinetowe w Holandji
AM STF.RDAM , (P A T ). —  DesygnowanenTii 

na p rem jera  p ro fe so ro w i Aalherse p rzyp h u ją
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ŚWIAT PRACY
W PRZYSZŁYM SEJMIE

Tocząca się w łonie orgamizacyj zawo- 
uofwyoię oraz na łamach prasv dyskusja 
na temat uprawnień świata pracy w  no- 

ondynacji w vkazuje często, jak da 
e doi ti j  nersfc i kąt patrzenia może 

ograniczyć pole w.dzenia m rzeczywi­
stość. W  jeoncj np. z org anizacvj « w o -  
dowych debatirjących na*,zagadnieniem:

—  Tr, “hi T f  W f o r a c h  czy nie wziąć 
*_ • ' ',a’- • ny. iiaprzykład, arguman-
_: " ’ że nowa ordynacji! jest

\ b  1Wle ory"inalną ;prói>ą w ytwo- 
cnia przedstawicielstwa ludowego na

upe^me nnvch i bez wątpienia zdrów 
• v 1 podstawach, niż dotycticzasow a.

,'v us11 nięcin partyj politycznych od 
p y w u  na politycza* rzecze wtistost kra 

W  na*t /' . 11 Pa1 Lr\ wać pożądany postęp 
niosek jednakże z tej argumentacji 

> w-ogóle nieoczekiwany, gdyż tenże 
sam  mówca, w km sposób oceniający 
ordynację, wypowiedział się przeciw  
■wzięciu udziału w wyborach.

Argumentacja rozumu a wniosek na- 
11 Partyjnego.
A yda je się, że niektórzy przy wódey 

robotni -zy nj,, zdołali się zorjentować, 
WKi< uproy nienra i korzyści przynoszą 
nowe ordynacje interesom mehu pra­
cowniczego.

Nie da się przecież z.aprzeczyć, że w  
nowej ordynacji wpływ świata pracy na 
bieg spraw publicznych został powięk­
szony i otrzymał prawną sankcję. Ta 
sankcja wzmacnia znaczenie i powagę 
zorganizowanego ruchu zawodowego w 
Państwie. Źe nowa ordynacja pozwala 
na wytworzenie jednolitej reprezentacji 
w  eiałacn ustawodawczych, zdolnej do 
zajęcia jednolitego stanowiska w spra­
wach, obchodzących interesy pracow­
nicze. Do tej pory natomiast przedstawi­
ciele spraw pracowniczych byli 'rozrzu­
ceni po różnych wza jem się z wałcza ją- 
4' klubach party jnych i nigdy nie mo 
i 1 c iągną , porozumienia przy omawia 
n! na.iż"\ wolniejszych interesów- pracow  

^ rzec’w >eństwa polityczne nie 
k ą już w nowym parła mero ie zaćmie 

w i- ' “c/owych potrzeb świata pracy.
- . zercS związków zawodowych zajął 
P l'z puzyt.ywn^ stanowisko w-ohcc wy
l h,0" '  ^ierlinoczenie Zawodowe Polskie, 

ocijańskie Zjednoczenie Zawodo- 
‘H/ki Zw-iązfków Zawodowych  

raz ■nieskitóre związki klasowe wypowie

v aw-.m.,,! . napewno midtylkó
■Watekk P” j ' a " ’ow^ obowiązek oby- 

-elski, metyłko niechęć do nart\me- 
go systo.nu ale i perspektywa przepro-
. /enia 'własnej i obottniczej reprezen-
‘ - J1 do nowego parlamentu.

jPerspektywy  te zwś wcale nie są

tak ciemne, jak to pesym iści i ortodoksi 
partyjn i chcą wuclżieć.

W  W arszaw ie np. zw iązk i p racow ­
nicze będą dysponow ały ,licz)bą 122 deh 
ga/tów (w tam 7<5 delegatów ' prac. fizycz 
nycb i 87 prac. um ysłowych). Ogólna 
liczba delegatów- w zgrom adzeniach okre 
gow ych  warszawskich w yn iesie  okotu 
720. Do przeprowadzenia kandydatury 
t?łobu będzie 180 głodów. Posiadając 122 
dolega I ów nie trudno będzie zw iazkc n 
zdobyć potrzebne jeszcze 08 głosów 
wśród delegatów rady m iejskiej, pom ię­
dzy którym i nie brak przecie reprezen 
tantów świata pracy.

Podobn ie <syinacja przedstawia się w- 
Krakow ie, gdzie na około 100 członków- 
zgrom adzeń okr. zw iązk i liczyć będą 
45, w' Łodzi na około 440 /wiązki dyspo 
nować będą (10 delegatam i w Często­
chow ie na olkolo 178 zw iązki dysponu­
ją  ok. 42 dolegałam h w Sosnowcu na 
około 152 —  47. we L w ow ie  na 258 — 
62, i t. d.

W  w iększych  ośrodkach p rzenn ślo - 
wych  zatem organ izacji1 robotnicze i pra 
cow n icze  będą m ogły bez trudu nietyl- 
ko w ystaw iać kandydatury., lecz ,je i prze 
prow adzić. Co w ięcej, spodziewać ,-dę na 
leży. że przy obecnej ordynacji wybor­
czej świat pracy bodzie reprezentowany 
w- Sejmie znacznie liczniej, a przedew 
szystkiem poważniej, niż przy systemie 
pudziału społeczeństw a i Sejmu na part 
jc polityezne.

D ecyzje zw iązków  zaw odow ych  o 
czynnym  udziale w realizowaniu now e­
go ustroju iw iadczą , że trzon /organi/ i 
wanego ia ia p racy  jest zdrow y, sko­

ro istniejące jeszcze w n iektórych zw iąz 
kach w p ływ y party jnych  doktrynerów  
nie zdołały zachwiai zdrow ego  rozsąd­
ku. Istotnie, utarte zasady, k tórych  bazą 
byty part je i party jne zw iązk i zaw odo­
we, a treścią —  walka klas. —  przesta­
ły  być orjentacją mas pracuiących. Od 
szeregu lat szerok ie isię stało p rzekona­
nie, że świat p racy  n ie moż.e być ani po 
/a, ani obok, a tern m niej stawać p rze­
ciw  Państwu —  i że ty lk o  w  oparciu o 
Państwo kształtować się m oże pom yśl­
nie życie polsk iego robotnika. Rzesza ro 
botnicza nauczyła się w .dzieć siebie ra ­
czej jako cząstkę całości, ni/ jako klasę, 
której przeznaczenicmi było walczyć ze 
wszydlkim i i wszędzie. Poczucie współ 
n otr z inneini twórczem i kom órkam i or 
gan izaeji Państwa jest w rzeszach robot 
n iczw h  silnym m otorem  o w ielk ich  moż 
li \\ ościach.

Należy w reszc ie  podkreślić, że w no­
w e j  polskiej rzeczywistości ustrojowej 
przed polskim światem pracy stoją du­
że i poważne zadaniu. Dla w ypełn ien ia  
tych  zadań zarówno organ izacia  iego, 
jak i typ przyw ódców  muszą zdobyć no 
wą treść. Zw iązk i w in m  pogłębić pracę 
wewnętrzną. W  m iejsce liczby i dema 
gog ji jako  czynn ik decydujący o uży­
teczności jednostek w życiu  organizacjii 
w ejść musi zasługa na rzecz dobra zb.o 
rowego, powaga, zdolność oraz rzeczo­
w y  stosunek do spraw' państwowych i 
robotniczych.

Oby prawdą ż.yciową stało się posta 
uowiernie Konstytucji: Tw órczość  jed
nostki jest dźw ignia życia zb io row ego".

L . T.
mitr maaWBKUi i

s r n i>• :::sń On »‘ I

Vj< r. 19.K) kościót w Castesi w Riinnunji spłonął, p rzyczen i zs'uH;b> w ptoin icn inełi 100 osób 
Na tern miejscu w ybudow ano nową św iątyn ią. Zdjęcie przedstaw ia scenę z pośw ięcen ia n«\veg> 

kościoła przez patriarchą M irona w obeenośoi .króla Karola.

nie mają prawa publczocgo wystę­
powania w Shksonji

B E R IjIN . (P a l). Saski m in ister spraw  wew  

nętrzjijłoh w yda ł rozpou-zadzenie zakazu jące wya 

nanżofwyan zw ^zikom  niiłodzaeży i zw iązkom  za 

w odow ym  zwartego i publicznego w ystępow ania 

poza kościołem .

Zakazane zostały przedewszyslikiem wszelk ie 

go rodzaju  ćwiczenia sportowe, wspólne w yciecz 

k i oraz noszenie własnych chorągwi.

Ka podstaw ie ustawy o ochronie narodu i 

państw a. m inister 'spraw wewnętrznych Sakso­

n ii rozw iąza ł tow arzystw o b ib lijne ,,W atah to- 

w er b ibie and trą d  s o c id y “ na terenie całej 

Sakłonąi.

R o z w i ą z a n i e  S t a h lh c lm u
w prowincji wschodnio- 

p r u s k p - i
K RÓ LE W TE C  (Pat). Nad.prezydenit prowan 

cji wischodnio - pruskiej w yda ł za rzą d zen ie  o roz 

wiązaniu k ra jow e j organizacja Staiillliełmu. Za 
rządzenie to ma być w-prow adzone natychm iast 

vr życii-. M ajątek  rozw iązanej organizacji podJe 
ga .ses.wcsLrowi.

Otwarcie 7-90 kongresu 
Kommternu

M O SK W A  (Pat). W czo ra j w ieczorem  w saB 

kohmanowej domu zw iązków  zaw odow ych  od by 

?o się otw arcie 7ego kongresu Kojnimternu. W  

kongresie b iorą  udział p rzedstaw iciele  65 państw. 

Na otwarciu kongTesu b\ł otbecny Stalin, k tóre  

mu zgotow ano entuzjastyczną owacji;. M ow ę imau 

guracyjną w yg ło s ił delegat N iem iec W ilh e lm  

Piok B h i.o  Kongresu składa się z 42 członków . 

Kongres w yb ra ł jednogłośn ie Ernsta Thaelm an 
na na prezesa honorow ego.

Nte chcą Habsburgów 
w Austrjl

L O N D Y N  (P a r.) Agencja Reutera donosi z 
W iednia: Obserwatorzy polityczni zaintrygowani 
są wyraźnem ochłodzeniem, jakie zaparowało  
w kęłach ofiejaSnych względem Habsburgów.

\Y ciąen osiałnieli 24 godzin trzy prowi ueje 
Przedanruianja, górna Austrfa t Tyro! wypo­
wiedziały się przeciwko Habsburgom i ich po- 
w rc/ iw i do  Austrjl.

Kapad bandytów na japońskie biuro 
w

TOKIO. (Pa*.) W  Najwanie. na połndnio- 
wsehód *xł Kcjlanu, w Mnngolji W cwneti/nej, 
bandyci w sile 801) ludzi opanowali ziibudwwa- 
uia, w  których mieściły się b iura rządowe W 
walce zginęło 5 Japończyków, jedna niewiasta 
i dwóch Mongołów.

Pr.sjłki, Które przyszłe na pomoc oblegają  
obecnie napastników, którzy z-‘ barykadę wał* 
snę w  biurach micjscowycn urzędów.

H SIYK iYG . (Pa l.) Ho Najwanki przybyły po­
siłki j.ipońslw -mandżurskie w liczbie 500 żoł­
nierzy, by wziąć udział w walce z bandytami. 
Siły bandytów wynoszą 800 ludz, wraz z więź­
niami, których bandyci uwolnili. W  w aitr z  
n— Ktyłami padło 5 Japończyków 1 dwóch M m  
gotów. Bandyci zamierzał? w j mordować wszyst 
kieh Japończyków w Najwanie.
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Zdobycie mesie 
'ancuchnwego w Kijowie

przez 6 p. p. LegjonÓw
( W spom nienia )

Po zwycięskiej kamjpanji na Lot wie 
^  /.mie 191‘J 20 r ocłdziały i Dywizji 
^^choity Lagljonów, w skład której 
2* 'hotlził 6 pułk. przerzucone zostały w 
^"ictniiąj 1920 r. w- rejon Zwiahla.

szatek*'1-1 czas' e Naczelny Wódz, Alar- 
jeciną , Piteudski, przygotowywał
wojnie |)(: S Wspania'Nzycl, operacyj w 
Tkrainę, <)k'nz>rwk' na
biście. 1 nńał pojtrowadlzić oso-

.Nto.sownie ao. ro/kaz,. i
operacyjnej, g6KeP 
dnfe 25 k wiiełnia 6 p S t  
łychczasowa lutję W t u ’  h0-’;
<HI Z wiahla. Odtąd w ^
cin t,„, - j  i • lueustan.nem par- 
«  u naprzód, łamiąc wszelkie prdbv opo

u ,.,kie Lisitow.a.h stawić Uosianie —
^ c h o d z i  (> pu łk  U-f^NDÓł 7 K r ł •k ’ v  ' M/Ol Z b r a łn ie n u  p u ł

N  ™  n dl,iu 8 mrtia <!<) Ki iiow, .
.Nieprzyjaciel bez wałki xłdał „dudo,
wycofując się na W ^bodn, brzeą Dnie-
I Si> silni,- >iecho4ą i k„-
fabm am 1 niaszj-r.owemi, oraz ostiżeli­

wu jąc stam łąd m iasto ogn iem  a rty le ry j­
skim. Pułk 6 obsadził port rzeczny i za- 
chodni brzeg Dniepru.

Nazaju trz ciowódca ann ji generał 
Hyd/.-Sniigły poruc-zył 6 pułkow i bardzo 
trudne zadanie: sforsow anie mewdu łań- 
cuoliow ego na rzece, rozb icie n ieprzy ja  
cięła, obsadzając wschodni brzeg rzeki 
i ud wo rz en i e p r / edan ością.

Zadanie sforsowania mostu poruczył 
dowódca pułku I bata ljonow i.

Noc. z 8 na 9 maja S iedzim y nad rze­
ką, nad.sluchnjąc, co się dzie je  na p rze­
c iw leg łym  je j brzegu, obsad/.om m przez 
n ieprzy jaciela . Przed oczym a przew ija ją  
się w ypadk i o.datnich dni. Szczególnie 
nriłe wspomni oni ei budzi obraz dnia 
ubiegłego: rozradowane twarze m ie­
szkańców  K ijow a  i ob fla rm w n  a nie żo ł­
n ierzy kw iatam i podczas przemarszu 
przez miasto. Było już koło północy, gih 
nadbiegł goniec «  rozkazam i, \larni, 
zbiórka... i rus. am y do  nieznanego m iej 
sca przeznaczenia.

M aszerujem y poc/.ąikow-ci przez po­
grążone w  półm-rok u unce miaista, 
w-krótce jednak schodzim* na tioczną 
droigę i zami r/amy isię w- ciemności. M o ­
zy zatrzym ano, by  zdjąć karabiny m a­
szynowe. „P a lić  i rozm aw iae nie w-olno 
—  w ydają rozkazy  dowódcy P rzygo to ­

wania i zakazy te nic pozostają bez 
wpływ-u na żołn ierza: gdzie jesteśmy?- - 
dokąd idziem y?... —  pytania, które 
cisną się na usta.

W  w ielk iej ciszy ruszamy dalej. C ie m ­
no. N iebo zasłane chmuram i. Tu  i ó,w- 
d/ie zabłysną gw iazdy. P rzy ich odbla­
sku widać, jaik we mgle. w górze p o n a d  
nami sp iętrzony gmach, błyśnie złooony 
k rzyż —  to Ław ra  Pi-eczerska.

Posuwam y się, a raczej zsuwamy' z 
jakiejś g-ftry. Żo fn ierze przetrzym uj:] 
bagnety i łopatki, b y  n ie wydaiwały 
szczęku. K tóreś z nich stąpnię jednak 
n ieostrożn ie i zwala sitę % łoskotem  wdół, 
w \w ołu jąc w poz-o.stałych >miech. z tru­
dem tłumiony- nakazem  ciszy. W reszcie 
droga sta je  sie równą. Zatrzym u jem y się.

Mamy zdełbywać most " — przebiega 
szeptem  w-ieść .wzdłuż kołtuńmy batal- 
ionu.

P r z t  s t ę p u je m y  iw jakna jw  i-ekszej c i ­
s z y  d o  u g r u p o w a n ia ,  ttoe n i e p r z y j a e i e l  
w  'p ob t iżu ,  )X> d r u g i e j  s t r o n ie  m o s tu .  
K om pania t-s/a, m ając na czele trzy
s e k c je  is z lu rm o w e ,  p o d  d o w ó d z t w e m  p o d  
p o r i ic z in ika  Ł e c ih n ick ie go ,  m a  ru s zy ć  
p i e r w s z a :  za nią trzy  p o z o s ta ł e  k o m

panie b a ta ł jo n u .  .
C z u k a ln y  na w y z n a c z o n ą  g o d z in ę  n a ­

ta r c ia .  C z e k a m y  na r o z k a z .
Na hobzew-śCkiej stronie Dniepru c i­

sza. Ani jednego  strzału. Zachowanie to 
w yd a je  się nant dziwne. Wszak nieprzy- 
tacic I, aby upewnić: o sw ej czu jności, 
bardzo " zęsto zw yk ł był w nocy alarmo- 
w-ać nas strzałam i W iec  co oznacza ten 
spokój? CzyżJbt w ycofa ł -się bez w alk i? 
M oże uważa, że ikiłkuseiimetrow-e koryto 
głębok iej rzeikd, jest przeszkodą, która 
zapew nia mu w-zupełności bezpieczeńst­
w o? A m oże i tam czyn ione są p rzygo ­
towania, o których  r ie  w iemy ? Y\ ytężo- 
ny syzrok i .słuch skierowują się w  tę 
stronę, (by przeniknąć zasłonę nocy, -wy­
jaśnić niepewność, którą kryje. Na- 
próżno. Ty likc> ciciiy .plusk i chło<lny 
w iew  wiłgoliwtg*®: pow ietrza  ntowią nam, 
że josteśmy tuż mad rzeką.

W reszcie w yczek iw ana chwila zbliża
P o c zy n a  ■świtać.

Zwolna zarysoyy-ują się (przed nami 
kontury- mostu, nab ierając coraz w yra­
zistszych kształtów. Most łańcuchowy, 
dzieło pom ysłowości i pracy ludzkiej, 
duma miasta K ijowa... tuż przed nam e 
Cticiw-y w-zrok -spogląda na ten kunsztów 
iiy  tw ór ducha ludzkiego W  m iarę, jak 
staje'się w-idniej, uczucie podiziy^u ustępu 
jc  uczuciu lęku. Jak to, to m y  m am y zdo 
być ten m osł? T o  my m am y -zucić się 
w- iego wąską i n ieskończoną, zda się, 
czeluść? Vw .uk  yvybiją nas wszystk ich , 
nim  zdołam y dobiec do jogo końca
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P isa rz am erykański H alliburton  śladem  H an n i­
bala p rzebyw a A lp y  i i j  grzb iec ie  sion ia .

Zapewne nie śniło się genjalnemu wodzowi 
Łartaęińskiernii, że w ż 153 lata pa jego słynnym  
marszu przez A lpy posuwać się bedzle ią drogą  
— rów n iei na. sianiu —  amerykański ekscentryk 
HaUiburron, żywiący wielki kult dla Hannibala  
1 pragnący dać temu kultowi oryginalny w j raz

M IŁ O Ś N IK  S TA R O Ż YT N O Ś C I.

Kul/ sw ó j ula pogromcy Rzymian łączy nv 
ster Hallibrrton z d robiazsona, erudycyjna zna 
jomośoią liistorji starożytnej. W  starych kroui 
J ach dingrzebał się Amerykanin, żc Hann/bal 
p ę  przekroc zemu Alp miał zał« dwie 27 słoni. 
Reszta tych gruboskórnych zwierza/ które mia 
ły  odegrać rolę ruchomych fortec w walce z 
rzymskiemi legjanami padła wśród trudów po­
dróży. Okoliczność, że Hannibal wiódł na Rrym  
d a n ie  i nie zawahał się przed windowaniem  
ciężkich bydlątek na szczyty alpejskie w id e n  
.nie nujbardziej ekscentrjkowi zaimponowała 
Postanowił naśladować wodza kartagińskiego 
—po sforsowaniu na ogromnym słoniu prze 

jęczy górskich —  przybyć na grzbiecie słonio­
w ym  do Rzymu. Ciekawe, czj faszystom i spad 
knbcrcom  cezarowych idej pójdzie w smak to 
przypomnienie klęsk, jakich Italja od H i.nniHala 
21 i pół w ieków temu doznała?

S PO JR ZE N IE - W S TE C Z

Hannibal... Kartagina... Tlocza się obrazy z 
F l»ube rt ‘o w rj , Sylammbo ’, obrazy z  dziejów  
miasta- -mocarstwa, co budowało sw a ootęgc 
sprytem  kupieckinn swych obywateli, a rozsze 
rża ło  swe posiadłości or/eżem najemników. M ia  
sto, które bogiem swym  uczyniło złotego cielca, 
a  które w  chwili rozpaczy umiało zdobyć się 
na obronę zadziwiającą, bohaterską, utesłycha 

-ną w  dziejach poprzednich.

H A N N IB A L  S Y N  H A M IL K A R A -

Żarf"b liw e podanie głosi, że Hannibal znlc- 
nav, rdzii Rzymian już w  dzieciństwie /powodu... 
gram atyki łacińskiej, którą ka tano mc „wku 
w ać“. Nienawi.śf m iała mu nodyktować przysię­
gę. złożoną ojcu przez 9 letniego chłopaka i za ­
pow iadającą walkę z Rzymem az do ostatniego 
tchnienia

Czy i jaką rolę w  póżniejszem życiu Hanie

Przec ież  to  istny wąwóz Sam osierry! 
Uczucie lęku i uczucie chwaty, że nam 
w łaśnie to  niemożUiwe, zda się. do w y ­
konania zadanie pow ierzono w alczą, 
k rzyżu ją  się ze sobą.

W  tern ryknął strzał, za ni ni drugi, 
dzi&siąty, setny.. Godzina trzecia. T o  
a rty le rja  własna ipizyipomina o  naszym  
obeyy iązku.

N ie  czas na re fleksje !
M ów ią, że w  dzie jach  narodów  h istor 

ja  ipowlarza się. A  w*ięc w skrzesim y tra ­
dyc ję  Sam osierry! Będzie to  Sam osierra 
p iechoty.

„N aprzód  psiekrw ie, cesarz na 
w*as...“  —  Nie, na was n ie cesarz patrzy-; 
na was spogląda hen, z  przed tysiąco le 
cia  chw ała C hrobrych  i Śm iałych; na 
was pa trzy  Ten , k tó ry  w ys iłk iem  i tru 
dem  Swego życ ia  dopiął, iż  tak  jak Orni 
w- zaraniu dzie  jów  —  dane want jest pod 
Jego dow ództw em  w oliw iii obecnej w y ­
kuw ać gran ice  O jcow izny.

A w ięc naprzód!
Pobieg li. Już są wszyscy- na moście. 

N a  twarzach m alu je się pow aga  czynu 
i skupienie w o li: most lnuisi być nasz. 
W  braw urow ym  pędzie zb liża ją  się już 
do  po łow y mostu. N iep rzy jac ie l dotąd 
m ilc za ł 'lecz teraz zionął ogn iem  kara­
b in ów  m aszynow ych  w  czeluść mostu. 
.Jak zjad liw y ró j pszczół opadają  ich ku­

tw  ta odegrała g ram apk a 1 przysięga —  mógłby 
może powiedzieć mister Hahiburton Nam  w y ­
starczy stwierdzenie faktu, że Hannibal walczył 
z Rzymem, Rzymianami i rzymskością całe swe  
życic, zarówno orężem jak dyplomacja, zarów- 
oo jako lew- jako też juiko lis, aż do  chwili sa­
mobójstwa. popełnionego pod wpływem  obawy  
przed dostaniem się w ręce Rzymian.

Hannibal syn Ham ilkara (też utalentowane­
go wodza) wypełnia sobą całą blisko 20-letnią 
dragą wojnę paniska. Nikt ant przedtem ani 
potem nie zalał Rzymianom tyle sadła za skórę, 
eo ten kędzierzawy ciemnoskóry Afrykanin.

Z niewielka, lecz bitną i ślepo przywiązaną  
cło wodza armia, szybkiemi marszami przebył 
Hannibal przestrzeń, dzielącą ówczesną Iberję 
(dzisiejszą H lszpanję) i  Alpy, nie napotykając 
nigdzie na znaczniejszy opór. Nikt na półwys­
pie Apenińskim nic spodziewał się wizyty kar 
tagińczyków. Zdaw ało  się że pobici w pierwszej 
wojnie pnnickiej nie przyjdą oni taj rychło do 
siebie, a  już w żadnym wypadku nie wystąpią 
lOfenzywr.ie

Tymczasem Kąrtagińczycy 'wystąpili agre­
sywnie. Hannibal sy;i Hamilkara. postanowił 
poszukać wrogów  w ich własnej ojczyźnie. Sta­
nął w  Alpach, za któremi ną południe rozcią­
gały się wraże ziemie.

M AR SZ  P R Z E Z  A L P Y .

Wtedy to podjął Hannibal marsz przez Alpy. 
Był to czyn graniczący z szaleństwem, tz j n, któ 
ijr tak zachwycił współczesnego nam Halł'bur- 
tom że i on  zaryzykował życie własne i  słonia, 
pnąc się po różnych ścieżynkach i szczelinkach 
potężnego łańcucha górskiego. Hannibal prow a­
dził p izez alpejskie wąwozy swe dwudzles/okil- 
kotys -czm  wojsko wśród niesłychanych tru 
dów , ponoszą" na każdym kroku straty w hi 
d/im i. słoniach, komach i materjale w ojen ­

nym Iluż .o towarzyszj ugrzęzło w śniegach, 
p.ispad-iło z oślizgłych ścieżyn, pomarzło za ­
b łąkało .się, zmarło! Jakiej siły dneba trzeba 
by to. b> wszystkich tych afrykańskich i iberyj­
skich jeźdźców, przywykłych do słodkiego kli­
matu południa powstrzymać przed dezercją, nor 
przężeniein. upadkiem na ciele i duszy!

Zachodzi pytanie: kedy to właściwie knoczyl 
Hannibal pczez Alpy? Wszyscy hi-storyey zgaaza 
ją  się eo (to tego, że punktem wyjścia d la arm js 
Hannibala była Valentiu na.d Lsarą. Stąd zaś 
mógł Hannibal ruszyć: bądź na Vtennę, I.yon. 
Genewę (wzdłuż Rodanu), Iazz.i.nnę, Oetodurus 
górę \ViieLkiego Bernarda, Chatiiton, Barę Epo- 
redję; bądź na St. Nazaire. Cu lara, Pontcłiarrc 
Mioatmcllian, Aiqne belie (wzdłuż Isary), Garo  
cclum, Modane, Segusio; bądź skręcić z Modam  
•jopczez W . Ceuis i M. CenLs do Segusio; bad ź .. 
ale mniejsza o  to. Wystarczy zaznaczyć, żc u 
czeni spierają się aż o 6 czy nuwet 7 szlaków  
alpejskich, po których mógł kroczyć wódz kar- 
twgiński. P<> którym kroczył faktycznie? Dlnze 
po tym. Którym jedzic na słoniu mister Halli- 
boHon (» ia  Bernard)?

Biość, że Hannibal przebył Alpy, zapewne 
wygłosił do wojska przemowę w  rodzaju tej, 
kroi ą wygłosił później Napoleon (k o łn ie rze  
Czekają nn was doliny, najżyźniejsze w świę­
cie...) i ruszył na oszołomionych Rzymian, bijąc 
ieh na głowę pod Ticino, nad T r«b ją , nad jt zio- 
rem Trasymeiiskiem, wreszcie na ̂ straszliwiej' 
pod Kannami. Ciekawą, czy Halliburton rado  
woli sto jazdą na słoniu przez Alpy. czy też 
później ruszy w śla-dy Hann bała przez wszyst­
kie wymienione miejscowości, przypominając 
tYłochom elęgi, jakich doznali przed wiekami 
ich przodkowie >od bitnego A frykanina Czy aby 
przypomnienie takie będzie W iochom  w  przed­
dzień ich afrykańskiej kam panji miłe?

N E W .
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Nowoczesny prom.

iś a k iiA S ' f  n<U  ^

W  stanie W aszyn gtońsk im  m iedzy m iastam i Ś k illle  i Hr-.-merlon uruchom iono obecn ie  ncw-y 
p ro in  m o to ro w y  o  w spanialych lin jach , m ogący przen ieść 2.000 pasaż ero v Długość prom u

wynosi 00 metrów.

Wyjeżdżamy do Gdyni 3 sierpnia
W ycieczka  Pratsy W ileńsk ie j w yruszy 

nad m orzt w sobotę dn. 3-go sierpnia, 
pow roci zaś do  W iln a  w  dn. 7-go 
sierpnia, pozostając nad morzem pełne 
3 dni. Sprzedaż pozosta łych  w  n iew ie l­
k ie j ilości biletów  uskuteczniam y ty lko  

■■■■MBMHzaaaaaEKraKCBrai i— i i f iH i i im w

do poniedziałku  w łączn ie w  redakcjach 
i Orbisie.

Cena b ile tów  z W jlna  do Gdym i  spo 
w r o t e m  łącznie z jednym noclegiem  wy 
nosi; I I I  kl. —  20 zł. 50 g r

UŚMIECHY t UŚMIESZKI

Niezdrowa lnytarja
laka licytac ja  jest zd row a? — pom yśli c zy ­

te ln ik  —  p rzeczy taw szy  tytuł.

L u d z ie  tak się w ca łe j E u rop ie  p rzy zw y ­

c za ili do licy tacy j, że  n ikogo  nie zd ziw iło , gd y  

w Budapeszcie og łoszon o  li-cj ta rję  apteki. Gza 

s j k iedy  aptek i uw ażane b y ły  za kopa ln ie , w?gie 

dn ie  w y tw ó rn ie  złota m inęły jak  się zd a je

Gdy lz.jpw ił się k jTnoriL,] z m łotk iem  i 

pom ocn ik iem  aptekarz p oczą ł p rotestow ać Od­

rad za ł licytację , m ów ił, że  na sprzedaż n iek tó ­

rych środków  bez recep ty  n ie  p ozw a la  mu su­

m ienie, że pewne lekarstw a trzeba w y łączyć  
i  t.d.

K om orn ik  oczyw iśc ie  słuchał tego znudzo- 

nv> gdyż przed każdą licy ta c ją  w ysłu ch iw a ł oa 
łych  rom antycznych  łos io  ry j. „G ada j zd rów * —  

p ow ied z ,a ł sob ie  —  a ja  w ydęh ię z  tego  forsę, 
jak  m i p rzep is  nakazuje.

L icy ta c ja  się rozpoczęci.

- .N ajrozm aitsze lekarstw a sprzedaw ano en 
gros, to jest na dziesiątk i k ilog ram ów . Jakaś 

zakochana p ra co w rica  k raw ieck a  chciała ku ­

p ić  pasty lkę  subl.matu, a le  zapropon ow an o  je j

10.000 sztuk z dw udziestoprocen low ym  opusien. 
M łody akadem ik  ośw iadczył, że  go tów  kupić 

pud kokainy ale  prosi o jeden proszek  na 

próbkę Jakaś n ieszczęś liw a m atka, wpadia w 
czasie lic y ta c ji ze sw o ją  jedn oroczn ą, głośno 

w rzeszczącą pociechą i zażądała oleju  ry c y n o ­

w ego  natychm iast Beczka o le jn  była , niestety, 

sprzedana, a ie  je j  nabywca, ludzki izrae lita  w ę ­

giersk i .odstąpił je j  ły żeczkę  po cenie w łasnych 
kosztów , k tó re  naprędce skalku low ał

P ijaka , k tórem u ro zb ito  głowę .bandażował 

sam  k on io rr ik . gdyż bandaże c ieszy ły  się mi- 

ninnalneim p ow odzen iem  i p ozosta ło  ich w e l e  

na stole licytacy jn ym . P ew ne pożyteczne a rty ­
k u ły  h ig jen iczn e  n abył w  ilośc i paruset k ilo ­
g ra m ów  pnzedstaw iciel jed n e* z państw  oś­

ciennych. k tó re  w  n a jb liższym  czas ie  zarządzić 
m a zapew ne p rzym usow e ich u żyw an ie  p rzez 

Żydów , ce lem  zachow an ia  czys tośc i' rasy
Po paru  godzinach  ogrom na apteka zo-tała 

doszczętnie- w yp ró żn ion a  Kom ornik zad»yvolo- 

n y  śp ieszy ł do  swego urzędu, a licytanci z w e  
sołem i m inam i opuszcza li loka l sypiąc sob ie 

za  kołn ierz perski p roszek  na pa ruletkę

Krach, larum  i awantura na całą Europę 
pow stała d op ie ro  iw. (Ir 111?i dzień , gdy z lic y to ­

w any aptekarz don iósł, 0 0  mu sprzedano.
O k aza ło  się że m iędzy  Ind/i poszły  n ies ły­

chane- ilości sublimatu. m orfin y , swntoniny,' k o ­

kainy, ipriwaltny i w ie le , w ie le  innych arcyn ie­

bezp iecznych  chem ika lij.

O b liczono skrom nie, że  ilość  sprzedanych  tru­

c izn  w ysta reży łab y  de zab ic ia  1 >0.000 iudzL 

O czyw iśc ie  postan yw!ono ..stw orzyć podsta 
w y prawnie**, by w  p rzyszłości tego Todza jii w y ­

padek n ie  m óg ł s ię  zdarzyć. Zapewne się też 

n ie  zdarzy. T ym czasem  burm istrz m iasto „o b ie ­
ca ł poczyn ić  w sze lk ie  kroki**. Takie to  beda 

k rok i n iew iadom o, gdyż n iełatw o będzie  odna­
leźć  licytan tów .

T rzeba  z satysfakcja  stwierdzać, że 11 nas 

taka hlstorja n ie  mogkubj się zdarzyć. L nas 
niem a p rzec ie ż  takich w ie lk ich  aptek, jak  ta a li 

cy tow an a  apteka d,rn Aleksandra R  >senherga 

w Budnpeszoip. Zapajsy nasze j n a jw ięk sze j m oże 

.starczyłyby na 100 osób. m oże  na ÓOO. a le  na 
lóO.OOO spewnością n ie! MeL

le. Rozlp ierzch li tsi-ę, zbiegli z jezdni 
mćkstti i  p o  bokaclt jego  w yciągn iętym  
dhugim wężem biegną dalej, ku  b liże j 
celu, tem  gw ałto|w7u ie jszy  sta je się ogień 
n ieprzy jac ie la . W  p iek ie lnym  łoskocie 
nie słychać rozkazów ; ruchy rąk zastę 
pu ją słowa. Ten  i ów  z c ichym  jękiem , 
słan iając się, pada; n ie zw aża ją  na nich 
sanitariusze ich opatrzą, jeśli za jdzie 
jeszcze potrzeba. W szyscy  opanowani 
jedną m yślą: b y le  naprzód, b y le  prędzej. 
Jurż, już dobiega ją do celu ; w idać koniec 
mostu. Nagłe, ko le jn o  od czoła, za trzy ­
mują isię. Dtlaczego? —  Jezdnia zerwa 
na. sterczą ty lk o  poręcze i żelazne be l­
kowanie.

...I w idać, .jak c icho  i spoko jnie pły 
nić Dniepr.

A  w ięc wysiłek d a rem n y9 Czyż mamy 
się co fać?  —  N ie ! W ystaw  mno własne 
karab iny m aszynowe. Gdy po jedynek  
ogn iow y trwa. podporuczn ik  Lechn ieki 
i klku 'żo łn ierzy p rzepraw ia  się po belce 
w ięzad łow ej. Gdy jesl b lis l i celu  traci 
rów now agę i spada wdół. „Lech m ck i
ra n oy !“  słychać okrzyk i na cze le  ba-
taljonu. Na szczęście m iejsce w  D nie­
prze, do k tó rego  spadł podporuczn ik  
Lechn ieki b y ło  p łytk ie, kołn ierze. yvi- 
dząc brodzącego w  w od zie  po  pas do­
wódcę, skaczą d o  rzeki z n iew ielkie') w\r- 
sokości W\rkorzy «tu.jąc n iezwykłą nada

rza jącą się sposobność, przen iknęli pod 
mostem  i twpadli wąirost na grupę k a ra ­
binów* m aszynowych ustaw ionych  tuż 
u w y] ot u mostu. Zaskoczona w a lką  
w ręcz, obrzucona granatam i ręcznemu, 
obsługa ich częśc iow o padła, częściow o 
pierzchła w  paiiice. T o  p o zw o liło  batal- 
jonow i prze jść  p rzez w yrw ę  P ierw sze 
zadanie dow ódcy arm ji zostało w ykon a­
ne. Most zdobyty*

Po nrzejściu mtKstu bataljon  nacierał 
dalej. Drugi most (przedłużenie p ierw sze 
go nad starem  korytem  rzeki) został zdo 
byty  po k rótk ie j w alce na bagnety. O d­
dzia ły  ii pułku przeszły  na drugą.stronę 
rzek i, aby* w ykonać dalsze swe zadania.

N iep rzy jac ie l zgrom adził tutaj o g rom ­
ne siły. Dążąc, bez w zględu  na straty*, do 
odrzucenia oddzia łów  pułku spow rotem  
na zachodni brzeg Dniepru, rzucał on 
coraz to- nowe siły* do natarcia. Bata ljo-' 
1 y pułku, nietyilko, że odparły* w szyst­
k ie te natarcia, a le posunęły się jeszcze 
naprzód, osi.ągając całą  lin ję nakazaną 
przez dow ódcę arm j*. C iężk ie w a lk i w 
ciągu czterech ko le jnych  dni n ie  usta­
w a ły  ani na chw ilę; odw ody  pułk u raz 
po raz m usiały być rzucane do p rze c iw ­
natarć, g d y ż łin je  n ieprzy jacielsk ie, zmu 
s z o n e  do nacierania ustaw ionem i 7. tyłu

za n im i karabinam i maszy*now*emi. szły 
naprzód p o  sw oich  t rupach

Szostak o fia rn ie  w y trw a ł na stano  
wisku Jego postawa i  m ęstwo budziły 
p od z iw  w e wrogu. Źe szótstacy w walce 
tej n ie zachw iali się, pom im o o lbrzym ie j 
p rzew agi n ieprzy jac ie la  i c iężk ich  strat, 
św iadczyło  to o ich nadzw yczajnym  har­
c ie  bo jow ym  i wartości m oralnej. O y\ v- 
sok iem  poczuciu godności i honoru zol 
n iersk iego szóstaka św iadczyły w-vpad 
k i ż e  przekładał on  śm ierć z w łasnej 
ręki nad grozę dostania się do  n iew oli. 
L iczne przykłady, w zbudzającego p o ­
dziw* męstwa i sam ozaparcia się z tego 
okresu walk. są n iew yczerpaną skarbn i­
cą wspom nień, na k tórych  kształtuje się 
i uralup duch żołnierski dzisiejszego 
s 7. ostak a.

Zdobycie mostu i c ieżk ie  w a lk i na 
przedmo.ściu K ijow a, w* k tórych  pułk 
stracił 58 zabitych  i 148 rannych, dorzu ­
c iły  nowy* liść w aw rzynu  do w ieuca sła­
w y, zdobiącego chorągiew  6 pułku p ie ­
choty Leg jon ów , wypisując na niej zlo- 
tem i zgłoskam i „K ijów  —  9. V  1920 r.“ .

W Z.



Wieś na „siorhaju i
"  życiu wieśniaka, pełneun codzii n- 

nVi-li ntrcijpień i kłopotów , .su okresy wy 
.M ikowo trUKŻfie do przetrwaniu. \;i|1 rn 
^iczniftj.s.zyni z nich j<eist t zw przednó-
w e k  k t ó r y  z a c z y n ia  s ic  jlv> <w  m a r c u   i,

jn zyltierujiic z dniu nu dzień nu sile. cipy 
nie sic do p ierw szych  dni sierpniu, t j. 
d<- p ierwszych sn op ów * żniw. Jeśli kie 
dy —  to przedewszystkiem  na przedmów 
ku wies ca łkow ic ie  przym iera głodem, 
t.ie ip ip  płód ludzie i ich zw ierzęta. Dla 
za ie rzp l jednak przednów ek kończy się 
z rhw ila  f)ojuwieiiin  sie pierw szej Ira 
wy. ii ak paszy zostaje rych lej znspoko 
tony przez sanną p rzyrodę. Ale brak ohle 
ha ciągn ie się do p ierw szej p o łow y .sierp 
nia. Niema lu la j należycie zorgan izow a­
nych spichrzów oparłvch  O' zasadę sa­
m opom ocy Zaraz po wym łóceniu  na je 
sieni całe swe zb iory sprzeda je wieśniak 
r.a opłacenie p o d a li ów i kupno butów—  
a sam pozostaje bez chicha, opęd/ająe. 
głód ka H olland i jakąś reszlką stęchłe- 
go jęczm ienia. Można tedy rzec. że już 
w jesieni rozpoczyna się na wsi przed 
nówek. A le w zim ie nie jest 011 straszny 
-  Im chłop isiedz.i przeważn ie bezczyn ­
nie. a jeśli pracuje, to bez w iększego 
nakładu enengji: doglądu swego obejścia 
w ije  postronki i pęta na lalo, plecie ko 
s/e i „k a iz in k i1- lub poprosili też? na 
piecu.

.Najokropniej przedstawia się przed 
nówek na wiossnę W szystk ie zapasj żyw  
ności (mięsa, niąki i l. p.j aoćlalj- w yczer 
panf A hi trzeba iśe teraz do ciężk ie j 
prac>- O liw icjuc się z głodu i wyNdedc/n 
nia, orze w ieśniak swój zagon, któremu 
m dcząco poprzysiągł w ierność, syp ie  
weń resztki jarego zboża, krzepiąc sic 
nadzieja, ze kiedyś |o wyrośn ie i „będzie  
co jeść dla żonki i d z iec i'-, Z oczu każ­
dego In kiego głodnego oracza i .siewcy— - 
spod zmęczenia i polu - bi je jakaś dziw­
na radość, a słowa jego' lotnia w iarę  w 
ziem ię. Kclig.ją chłopa jest ziem ia. On 
w ierzy tylko w ziem ię. Bo tylko ziemia 
nie zawodzi jego nadziei. Chłopa rozczn 
row ało i nawiodło wis/yslko. Stracił ni* 

że je s t  spraw ledliwość na 
równość praw  czlow ie-

/h itl/en ic ,
święcie ze jest
i /w h. S’lat się obojętny na .spraw \ pu-> 
bliczne. Światopogląd sw ój zacieśni! do 
m iedzy, otacza jącej własną niwę N ieraz
0 m iedzę tę p rze le je  krew  bratnią —  ale 
nie jego  w tom wina.

Obecnie prze*żywa wi&ś doroczny 
p u iik t  kulm inacyjny swa i ned/.y: późny 
przednówek. S ianokosy —  najw iększa, 
lia jin tysyw niejsza i najgw ałtow niejsza 
praca Trzeba dosłow nie ,,w y łap yw ać  ‘ 
chw ile słoneczne, aby roztrząsać siano z 
kopek —  i wnet na w idok zb liża jącej się 
chmurki b łyskaw iczn ie składać je na- 
pow rót w  kopki by deszcz nie zalał Do 
pracy le j śpieszą wszyscy bez wyjątku 
starzy i dzieci, ciężarne kobiety, zdrow i
1 chorzy. \Midok takiej gorączkow ej pra 
cy by łby  do zniesienia —  igdyby ludzie, 
do nej prz\slępu jącv, byli należycie n a ­
karm ieni...

A cóiż ehłop dzisia j na przednówku 
spożyw a?

Na śniadanie je  ,,kruipy“ , t. j. wodę 
zagotowaną do której wysypano garść 
hreczanej c zy  jęczm iennej mąki i w iano 
trochę mleka. W  braku krow y —  be* 
mleka Jedynie bardzo dostatni gospo 
darz możi pozwolu  sobie na b lin y“ , t. j. 
placki z mąki jęczm iennej czy  z karto f 
li. zalewane iśtarą słoniną.

Na obiad zupa ze szczawiu lub bot 
w m y“ , okraszona kwaśną -mirta ną —  z 
chlebem, k to r , i wyglądem  i smakiem 
i zapachem i sw o im  składem  p rzyp om i­
na wszystko —  p rócz ch leba. Są w  nim 
i karto fle  i buraki i p lew y  i rozm aite lis 
cie. Ten odraża jący preparat spożyw czy 
w każdym  domu jest i nr ma inne ce­
chy. inaczej wygląda, posiada inny 
smak zapac i etc K ied y nieraz na zebra 
niach w różnych m iejscowościach op o ­
wiadałem  ch łopom  o tem, jak mieszkań

Cement .Wysoka u
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.cy Lisków a zorgan izow ali sobie piekar­
ni j i maja leraz -smaczny, w każdej cha 
cie jednakowi chich słuchacze moi 
zawsze odpow iadali w te m niej w ięcej 
Mowa: My panok w iemy, że nasz ehleb
jest zl> —  ale to i dobrze, bo jego  mniej 
idzie. Jram go tylko raz dziennie —  i 
to w małej ilości. Żeby by ł -m aczny. lo- 
byśm y go prędko zjedli -—  a wtedy nie 
byłoby żadnego1'. —  Na drugie danie o- 
biadu idą ,.krupy11, pozoslałe od śniada 
nia, lub karlo lle  1'y lko  bardzo zam oż­
ni gospodarze mają kawałdk mięsa, oho 
wnnogo na strychu od jesieni specja ln ie 
na czas sianokosów i żniw

Na podw ieczorek  z jarla się rrszlk , o- 
biadu na zim no A kolacja składu z 
karto fli i zsiadłego mleka. Tam . gdzie 
niema krow y —  m leko zastępuje v oda 

Do tej głodów ki i wzm ożonej pracy 
dochodzą na przednówku je.szc/e momen 
ty kosm ologiczne, p izygnćh ia jąee wieś
Piska. Noce są teraz krótk ie  —  więc do
pracy idą ludzie n iei\ Iko głodni, ak  i nic 
wyspani. 1’ozatem  praca odbyw a się 
wpośród .spiekoty słonecznej —  i Irwa 
zbyt długo, bo przez cały dzień, od 
wschodu do zachodu słońca. W ieś żyje 
według dnia naturalnego. Jedynym ze 
garem lu laj jćisl słońce.

W icszc ie  w okretsie przednówka, kie

dy ws.zyslko rofbi się na wsi z. pośpie­
chem — - sanitarna strona odżyw iania i 
mieszkania je d  szczególn ie zaniedbana. 
Gosposia w iejska, która i przedtem  nie 
grzeszyła zachowaniem  nadmiaru 'Czyś 
lości. teraz naprawdę nie ma czasu na 
umycie garnków  i m isik, na należyte do 
gotow anie strawy, na zam iecenie izby. 
yy v trzepanie pościeli i t. d., ho musi r/u 
car swe daniowe zajęcia i ruszać w pole 
do okopywania ziem niaków, grubienia 
mb roztrząsania siana etc.

Krótko mówiąc, w  okresie przednów­
ka ludność w iejska n a jw ię c e j  p racu je—  
a przy,tem ma najbardziej niekorzystne  

w a ru n k i  do pracy Muno to chłopi, za­
hartowani w- nędzy, nie rozpaczają i nie 
przejm ują się swą dolą. P rzeciw n ie —  
nawet żartują i dokuczają sobie po są 
sVd/ku, używ ając słowa „p rze d n ó w ek 1, 
które po wioskowem u brzm i: „s iorba j 
(od „s io rbać-- =  jeść, bez clih ba. lub 
głośno wciągać z. łyżk i). W  niedzielę spo 
l\ka Franciszek W ito lda  w miasteczku 
i rozm awiają.

—  Słyszałem, że już s iorba j do was 
przyszedł. Podobno bard/.o w ielk i jak 
gadają na wiosce.

—  Oj, pr/ys/rdl, sąsiędzie, przs.szedl

ty- si, Szanter.

Ndjwyrs/d droga w Europie

)rog:, idąca |>r*cz szczyt lodow ca  ^itocJc.ier w Alpach, -najwyższa drogii w  E urop ie  ś rod ­
kowej, zostanie w krótce  oddana do użytku publicznego. \a zd jęciu  w id zin n  ostatni odcinek 

le j on  w ty drogi, w iją cy  sic serpentyną aż na sam „zc zy l lodowca.

Święto 6 pułku piechoty Legjonów
Tegoroczne swe święto ipułkowTe p rzy  

padające w dniu 28 lipca —  6 p. p. Leg. 
obchodzi ściśle w ramach wewnętrznych 
pułku.

Dzisiaj, o godz. 20,80 odbędzie się na 
boisku sportow em  pułku apel poległych 
W stęp na boisko dla publiczności wolny.

.Jutro, 28 b. m. o godz. 8,45 w ko 
.ciele garnizonowym i Ńw. Ignacego od ­
będzie się żałobne nabożeństwo za cl u

iszę P ierw szego  Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego i po ległych  6 p p. Leg. Po 
nabożeństwie cały pułk odm a szoruje do 
kościoła Sw Teresy celem  złożenia hoł­
du Sercu Marszałka J. Piłsudskiego Zło 
żenie hołdu nastąpi około godz. 1 0 ,0 0 .

Wl godzinach popołudn iowych  odhe 
dzie się akadem ia dla całego pułku.

Specjalne zaproszenia na to święto 
rozsyłane nie będą.

Rozporządzenie
ministra Skarbu*'

o wypuszczeniu 6 proc. 
pożyczki inwestycyjnej

W A R S Z A W A . (Pat). W  Dzienniku U 
sław KP V .  54 z 2<> lipca r. b. upubhko 
wMie zostało rozporządzen ie m m i-tra 1 
skarbu z dnia 12 lipca w spraw ie wyrpu 7 
czenia 6 proc. pożyczk i inw estycy jne na 
kwotę im ienną 50.000.000 w zł w oh 
ligaćjach na okaziciela. Odsetki będą w y  
płacane półrocznie. P ierw szy kupon płat 
n v tbędzie 15 stycznia 1036 r. Um orzen ie 
pożyczk i nastąpi w ciągu 80 lat dromą 
losowania lub skuipu z w olnej ręki, pu 
cząwSzy ml 15 lipca r. b. Cena em isyjna 
pożyczk i wynosi zł. 1 0 0  za jedną ohliga 
cję im iennej wartości 1 00  zł. w zł.

Zaznaczyć należy, że om aw iana po 
życzka nie będzie umieszczona na wol 
nym rynku

Wzdłuż i wszerz Polski

I nie mam rady jak wypędzić go , cha

—  ZM YR Ł ZYG M UNT  ARCT. Dziś 
zm arł w W arszaw ie znany księga iz wy 
dawca Zygmund Arct, odznaczony orde 
rem Po lon ia  Rosttfuhe. członek h on oro­
w y zw iązku księgarzy polskich , członek 
zarządu i rady nadzorczej t wa ksiegai 
ni ko le jow ych  ,,Ru-ch“ .

—  UPADŁOŚĆ; \ A lis/ \ W Srt 11-..I ,OA/>
Do wydziału handlowego iadu Okręgowego «  
VYlnvs*aw*e wpłynęło w dniu wczorajszy a* po ­
danie właścicieli rcslauracyj. baru i dancingu 
p .11. „Oaza' (sp. z ogr. odp. W ierzbowa b) o 
ogto.szetde upadłości spółki. Podanie „O  izy 
rozpatrzone będzie przez Sąd Handlowy praw 
dopodobnie jeszcze w ii. tygodniu. Jak wynika 
z danych przedstawionych Sądowi Iłu milowemu 
pasywa spółki są diość wysokie,

—  W ill.I,A  I PAŁACYK  DYREKTORA ZA  
P IE N IĄ D ZE  EI.EKTItOYYNI W ARSZAW SK IEJ.
Pełnom ocn icy sekw eslm  sądow ego E lektr ,wm 
W arszaw sk ie j, adw Dreszer i Szmurło, wnieśli 
podanie do wtadz .sądowo-śledczyeh o rozszo 
rżen ie toczącego  się śledztwa p rzeciw ka b. na­
czelnemu dyr. E lek trow n i W arszaw sk ie j, k ob ; —  
lińskiemu .Poza .sfałszowaniem k w itów  p otw ier 
dzo jąeych  wydatk i na propagandę dvr. Koby- 

. liński m ial z funduszów 1 lektroy.n i w ydatkow ać 
ótl 000 zł. na budowę w illi sw o je j i pułncv'.su w 
okolicaeli podwarszaw skich. Eharaklerystsezzio 
jest że wiekn/.ość prac nad budową doruków 
i urządzeń w illi, wykonali naskntek zarządzen ia ^ 
b. dy-r. Elektro-wni robolnie.y zalrudnier.i w 
E lek trow n i W a-rszawskiej.

Wyniki ciągnienia 
Ii-ej klasy

Forluna b y ła  n iezw yV t“  ła .kaw ą w  ool U n irli 
riągn ien iaeh  L o le r ji  Pańslw oosej dla K rakow a 
Tam padły w lY -e j klasie 02-ej L o le r ji  w yg  ano 
m iljon  f  ÓO.OOO zl., tam też sprzedano los Nr 
41096, ktńreg ł w taśz.icii-le w ygra li 19 h m 
IOO.OOC zło lych  Są to ipp. \. '.i, z P szczyn '’ rw. 
Śląsku, A. S. z K rakow a, \ K. z K os lopo la  
na W o łyn iu  i A. G. ze Strzelna pod M ogilnem  

Drugie 100000 wygrał, sprzedany przez jed 
iiH z kolektur w ileńskich, \ r  20.864. k tórego 
w łaścicie lam i są pp. S A., zam ieszkały w Leon . 
polu na W ileń szczyźn ie, J>. W  posterunków s 
P  P., oraz zam ieszkali w Gdyni —  V  H żana 
robotn ika portow ego  i pew ien w ojskow y

P ięćdzies ięcio tysięczne w ygrane padły na 
Nr 118.373, nabyty przez pp. Renę Gęrner. Anie 
lę M ;kunio-wą i dwóch innych niies/.kancós 
L w ow a  oraz na Nr. 84.715, sprzedany przez jed 
ną z kolektur w Drohobyczu.

Obecnie n a ln w ać  można ju ż la sy  do I . l- e j 
klasy 33 L o te rji. k lóra, ^ak o tem już den.obu­
liśmy p rzew idu je  —  n iezależn ie od zw yk łych  
czterech klas —  jeszrze  dodatkow e hezpG tne 
c iągn ien ie gwiiazdkowe.

t3 -sierpnia r. b. rozpoczn ie sie ciągu cn ie 
U l e j  klasy.

Gołębie i samoloty
w służbie dziennikarstwa japońskiego

Kiedy pocztowy okręt japoń.skl zbliża sie 
<h> brzegów .laiumji pa.sużemwie mioga zauważyć 
ludzi, którzy w.słę|iują na pokład jeszezr za­
nim pasażerowie wysiądą. IVio.są aparaty toto 
graficzne i klatk! gołębl-ajni pocztowemł Na  
pokładzie są życzliwie przyjęci i rozglądają się 
ciekawie wsrnd nowych przybyszów kmgoby sio 
togrnfować

Oczywiście wybór przedewszyslkiein pad 
nie na wybitniejsze osobistości. Już sfotografo­
wali. Na małym kawałku lekkiego pap eru pi­
szą parę słów, przymocowują do błony f o t o  

graficznej i  przywiązują lekki bagaż do szyjki 
gołębia, który na/ychmiast odlatuje. Jesz to naj 
szybsz* poseł w służbie dzienn.karstwa e/ego 
ihrwfluotn jest fakt. że cudzozlemier k/óry oh 
serwował to wszyslko na pokładzie okrę/u po 
paru godzinach ni Odo przerzy lat w  gazecie ja  
poii.skiej że właśnie przyjechał, a może nawet 
zobaczy już obok fo/ogriiJje sporządzona przed 
paroma godzinami.

Na pierwszy rzut oko rdawałnby atę, i t  o

żywan gołębi pocztowyeli jesr środkiem prze 
siarzałym  li niepewpym ale tak nie jest. Dzieo 
njki japońskie Są nawskroś nowoczesne I 11 id- 
zwyczaj szybko informują. A przy lam istnieją 
w .laponji okolice gdzie brak jest komunikacji 
i gdzie gołębie oddają ulcoceiiione wprosi u 
sługi. .Niektóre dzienniki- mają swe własne ho­
dowle gołębi, Uczące niekiedy 500 sztuk.

W iele dzienników jnpońskifli posiada swe 
własne stacje nadawcze krótkofalowe om l,r !r 
noszenia dźwięków 1 zdjęć fotograbi-znyeh. ki 
re mogą przesyłać fofogral je na odległość 430 
klin w czasie 10 minut. Większe dzienniki maja 
własne samoloty, nie mów lar już o au/c‘li Nie 
dawno jeden z dzienników dokupił <l« swych 20 
sam oielóu jeszcze ietlen lypn „Cierva", Lióry 
może wylądować na płaskim dachu redakcji 

Jak ubogo wyglądają w porówoanlu z nie­
mi iias#.e ,/biedni dzienniU europejskie.

Zdawaćby się mogło, że dziennikarstwo ja- 
(.onskie pomada wszystko, o tiem  możow m a­

rzyć. Ale dotkliwie odczuwa pewien brak, o  
cy* naszej prasie. Nielada trudność spraw ia ir 
mianov. ,-eie pismo japońskie. Jeżyk japoósl 
nie jest rozpowszechniony n < zaelimlzle i zn 
ki pum a japońskiego (jest leh 8 - -10 lyn.) sj  
nr.wią zna.czna przeszkodę, hamującą n o c  
prasy japońskiej. Gzęsto używa się znaków eh 
skirh, /ak że ogólna ilość znaków- przewyższ
15.000 a do dziś dnia niema maszyny druka 
skiej, która mogłaby ponneśeić rak obszerne 
beradło-

Trudzi się nad tym pi-oliłeinem w-ielu 
ezonyeli i farhow-eów ale bez rezultatu lak  
japońscy dziennikarze i zecerzy zmuszeni 
wszystko pisnę I składać ręcznie. Maja eoprawi 
maszyny d- pisania, ale nie dla ,\szv>tk'e 
znaków /wykły dziennik musi po.sindać p rze . 
mniej 4 milj ,ny ly pów. Niektóre maia nawet 
inilj' n“ w- Aby słać się zeeerem trzeba srę ucz 
«d  dzieciństwa Dotychczas uajabszernćej* 
uioszYim japwDSk,, zawiera 140b . naków, » 
jest ta jeszcze ttiewy&larczająca ilość
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PATENTOWANE T r T O I M I O W K M
GILZY (TUTKI) Z  W ł ó -nami liśi tytoniowych są najdoskonalsze w  gatunku, najprzyjem niejsze w  paleniu

Wytwórnia tytoniówek hIPOLIT KAMIŃSKI i S-ka — Warszawa, Leszno 10

KURJER SPORTOWY
Finał mistrzostw piłkarskich

Pil.k.irzp ŹAKS-u, k ló rzy  m ieli dzisia j 
g n u  i i h t z  pilikftłsiki o mislr/.oslwo W il­
na z Ogniskiem, zaw iadom ili o fic ja ln ie  
że gr;n nic Kędą i oddaj';) dwa punkty 
w iAo-werem  W o b e c  t e g o  ulistr/osiw a 

piłkarskie W ilna zoslały jmż ofic ja ln ie  
zakończone.

Punktacja m iilrzos lw  przedstawia się 
na-stępująeo: 1) W .K.S. Śm igły 14 pkl..

2) Ognisko 11 pkt 3) Makabi 10 pkl., 
I) /AKS  5 pkt. i 5) Ilapoel U pkl.

Oslatnie mecze o m istrzostwo były ra ­
cze j groteskow e niż .sportowe. N iepo­
ważnie w ypadł mecz. Ogniska z W .K.S. 
Śm igły, polem  cala ta granda finanso­
wa z Makabi i ostatnie w a lkow ery  osia 
biły znaczenie m istrzostw piłkarskich.

Mistrzostwa Kolarskie Polski

(SI. Zj.i - 
-  10,8 sek

10 7 s.-k 
3| Men t zer

T rze j kolarscy mi.sir zow ie  Polsk i na 1US6 : ok Napioiriła — m istrz szosow y Pusz —  msłlTz 
to row y  i ł.ip ińsk i —  mistrz w  fali egu napirzełoj.

Po sukcesie Kucharskiego wStokholmie
Poda liśm y już znaku inily w yn ik  Kucharskie­

go w biegu mi KI 10 mir., jak i odbyt się w sliw -j 
koirkurcm ji m iędzyn arodow ej w Siokhohnk?.

W yn ik  Kucharskiego —- 1:51,6 sek. je s ' no­
wym  rekordem  Polsk i. Dawny rekord  u.Rcżfll 
rów n ież do Kiu-hniskicgo i w ynosił 1:53,4 sek 

Rekord św iatowy togo dyshmsu jest w po 
siadaniu Anglika Hampsuna i w ynosi 1: l l.),K-.sek 

Drugie m iejsce za Km hańskim ui ją ł Am ery 
kauin Yómzke —  I *2 ,5  Sek., trzecim  bv! Si.,-od 
Ny —  1 JStląi sek

Jednocześnie podajem y wy.niki uzyskane w 
lyeli .sulmycti za w od n ili w innych konkur.m 
cjacli:

l i t )  ni. przez płotk —  Ii Monik (St. Z j l —
14.4 jwk. 2) Lid iniin  (Szw ecja) —  Ifm sck 3)
S z w e d  Peltcrssou —  15,5 sek.

400 m. —- 1) O B r ie u  (St Z j.) 18,6 sek 2i 
N orw eg Joliannese-n —  49 5 sok. 3) Stió inberg

(iSzwecjal —  19,6 sek.
100 m. —  1) Drape r 

2) SlraniJberg iS/wecja) 
iSz.wecjaj->11,2 sek.

Oszczep —  1) Szwed A tlerv .d l 64,83 m. 2| 
F in lam lezyk  N ill.an en  63.55 ni. 31 Andersson 
62.4 i m.

Prójskok 1) Andersson 44,91 ni. 2) Svi ns- 
fo n  1 4.4(3 m. 3) H obuhcrg 14.17 iii wszyscy 
trze j Szwedzi.

Dysk —  1) Andersson 50,51 m. 2) Berg —  
19.00 m Obuj Szw edzi 3) Am erykanin  Car- 
penter -  48.63 lii.

5.000 m. —  1) Szwed Petters-son 15:00,2 sek. 
2) Duńczyk S ielcrt 15:03.8 sek. 3| Szwed I.arson 
15:15 4 ,sek-

Zaw odom  pTzyghplalo się 20.000 widzów 
Nadm ien iali.y, że lle lja s z  w ostatn iej chw il 

odv ul it sw ój w y jazd  i n ie startował.

Sii ->deK przyrostu ludności

JUTRO P IE R W SZY  M ECZ O W EJŚCIE  
DO LIGI,

Jutro mu się odbyć pierwszy mecz piłkarski 
o wejście do I-igi. TVą slądjuuie przy ul. VVer- 
kowskiej o  godz 17 spotkają się z sobą m/slrzo 
wie W ilna i Podlasiu.

\»KS. śm/gly grać będzie z kotwicą. Kot 
wica jest ml dą drużyną piłkarską, grającą bar­
dzo ambitnie, ale czasami mato jest grać tylko 
ambitnie, trzeba nncć dużo rulyny meczowej 
t solidny tri ning, a Kotwica niestety nie nia 
iyeli podstawowych zasad Nic chcemy jednak 
tgi.ry przesądzać sprawy, w każdym liadź razie 
jesteśmy pewni. ie^Kolwica, nie bedzie przeciw­
nikiem W K S Smigly, który miałby slunąć mu 
na drodze wejścia <lo Ligi.

W YJAZD  ZA W O D N IK Ó W  DO TROK
Zaw odn icy, w y jeżdża jące  na zaw ody d ługo­

dystansowe i p ropagandow e do T rok  w  dn 28 
ipca br. m ogą Skorzystać z w ypożyczonego  przez 

W it. O P 7 P  auta. Przejazd  w obie strony kosz 
tuje oikofo 1 zt. 50 gr Auto wyruszy n godz. 7 
min. 30 rano

Miejsce zb iórk i około  przystani W ileńsk iego 
Tow arzystw a W iośla rsk iego  (vis a vis Koincn ih  
M iasta).

Zapiisy na przejazd  p rzy jm ow ać będzie na 
m iejscu zbiórki sekretarz Witt. O P Z P  W ito ld  In 
ezvk od godz. 7 rano.

ZA PO W JE D Ź M ECZÓW  PIEKI 
W O D N E J.

W yd z ia ł W ił. OPZ-P. podaje do w iadom ości 
Ltuhów, że w p o łow ie  sierpnia odhedzie się w 
W iln ie  ‘turniej vaTer-poIowv, W żywa przeto kin 
by do rozpoczęcia treningów i .aopa irzen ia  się 
w niezbędny sprzęt.

ZW O R K A  PŁYW  AKÓW.
Zarząd W,U. Ok'- Po lsk iego  Zw P tyw ack.ego  

zaw iadam ia, że ju tro o godz. 8 ramo kolo  prze 
siani w ioś larsk ie j W'it T  W  pow inni zebrać

wszyscy zaw odn icy zgłoszeni do in is lrz is tw  
długodystansowych, m ających s-ię odbyć w T ro  
kuch.

Zawodnicy za m inim alną opłatą pojadą współ 
nie zam ówiony m samochodem

18 ETA P  T O l R DE i RANCE.
18 etap T ou r de P ian ce  z Hordeaux d i  l.a 

R jeh e lle  (192 km .) d ictil się ita dw i odcinki, 
rto-rdeann— iRoc-hcfort 1159 km.) i R oe lie f i. t —  
t a Roohelle  (23 km.).

Na p ierw szym  odcinku zw yc ięży ; I.e GreyCs 
w czasie 4:17:01 sek przed Aertsem  i Pclissicr.

W  drugim  od. i u,ku zw ycięstw o odniósł 1-on- 
tenay w i za.sic 51:45 przed  l.ed iieq  .52:26 i Ro- 
main Maes 5-2.;26.

'  W  k lasy fikac ji ogó ln ej na czele pozostaje 
Belg RiWnJi-iu Ma.-r w  czasiii 118:55:29 przed 
M zrelltm  119:10:05 i Ver\vaecke 119:18:12

NAGRODA  
PŁK. K IJ-W  SZCZA NYSKIEGO.

Byty prezes W il. Okr. Zw. LekkoatIelyoznego 
pik, K lewszezyński przed w yjazdem  na stałe z 
W iln a  o fia row a ł nagrodę przechodnią dla lekko 
atletów.

Regulam in nagrody zostanie n iebawem  ulożo 
ny przez W O L Z A .

K0REPETYŁYJ, LEKCYJ
vr zakradła on I— VIII kl_sy glmna ,um 
za w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(•p cc jiiao ić ; polaki. nuK  matyka i l in k a )
. d z i a ł a  byty nauczyciel gimnazjum.
Warunki aktemae Poatępy w  aau ia  i w i a l ­

ki poa gararaLcją. Ł ta k tw *  xgloaxaalai 
Wilna. ul. Krdlawska T/t, m. 11.

Premje P. K. 0.
• D n ia 25 Iipca I93j r, odbyło  się w Ceniralt 

PK O  w W arszaw ie  26-te z. rzędu losow anie ksią 
żaczek na premjow-ane wkłady oszez.ędn-jśrio- 

Scrji 11-ej.
P o  zt, 1000 o lrzy inu ją  w łaścicie le  nastę­

pu jącye li książeez-uk:
54.489 52.208 52.-650 ,.4.186 55.208 55.270 

55.831 56.048 57.078 57.540 57.610 57 821
57.024 8.195 58.472 58.669 58.815 59.256 60.533
6’ .8a8 61.984 62.020 65.088 65.836 66.061 66 351
67.100 67.691 67 732 68.583 09.241 69.490 69.744
70.858 71.972 72.014 72,362 72.392 73. 468 74 726 
74.900 75.400 75.897 70.617 76.873 77.294 77.855 
78.373 78.946 80.332 80 736 82.983 83.7-54
84.758 87.537 87.699 88.136 88 377 89.319 91.5:38 

'91.637 92.61! 93.235 94.324 94.511 94.523 91.588
94.709 96 421 96.803 96.939 98.627 98.866 98 868
99.2:36 99.426 99.619 100.,i48 101.061 101.889
102.040 102.428 102.149 102.601 103 681 10 .931
106.132 106 786 107.526 108 181 108 265 109 220
109.553 110.752 111 629 111.816 112.110 113.342
113.463 114.202 114.556 115.189 115.471 113.671
116.-303 116.398 116.767 116.869 117.2,30 117 504
118.894 118.993.

W ylosow an a daw n ie j a n iepodjęta książecz 
ka p rem jow ana Serji I i - e j  Nr, 113.345

G łówny Urząd Statysty! zny ogłos ił dane, d o ­
tyczące i uchu naturalnego ludności w 1 k w ar­
tale 1935 roku. W  kw arta le  tym zarejest-rowano 
(liczby  w naw iasach dotyczą 1 kw arlah i 1984 r.) • 
małżeństw 85,484 (72,20.3), urodzeń żyw ych  —  
223.798 (119.086), z.gonów- ogółem  —  14. 640 
(112,623), w tein zgonów  n iem ow lą l —  33.114 
(27 417), przyrost naturalny 'wyniósł 78.1,38 csóli 
(96.403)

W  przeliczen iu  na 1000 m ieszkańców 1 erbu 
zarejestrow any ch małżeństw wy niosła 10.4 (8.9), 
lii od/.eń —  27.2 (26.8), zgonów  —  17.7 (15.0): 
p rzyrost naturalny w yniósł 9.5 (11.8); lie.zba 
zgonów  n iem ow ląt p rzeliczona nu 100 urodzeń 
żyw ych  wyniosła 15.1 (12.8).

W  porów naliiu  z odpow iedn im  okresem  uh r. 
liczną zawartych małżeństw wzrosła o 18,3 
proc., urodzeń <1 3.8 proc., zgonów ogółem o  
18 8 prne., zgnnnw niemowląl 20.6 proc,, przy­

rósł naturalny zmniejszył się o 23.4 proc.
Na w oj. centralne przypada 85.228 urodzeń 

ży w ic l i  i 58,630 zgonów (w tein 13.508 zgonów 
n iem ow lą l), la w oj. połudn iow e 62 633 urodzeń 
żyw ych  i 43.078 zgon ów  (9.871 zgonów n iem ow ­
ląt), im woj. wrbndiiie 45.856 urodzeń żywyth  
i 20.440 zgonów (5.153 zgonów  n iem ow lą tj, oraz 
na w o j. zachodnie 30.081 urodzeń żyw ych  i 
17.492 z.gonow (w  tein 4.582 zgonów n iem ow iąt)

P rzyrós ł naturalny w poisz.czegńlnycli w a je  
wódzi wach w p ierw szym  kw arta le  r. b wy 
.nasil: m. śl. W arszaw a  436, w o j warszawskie 
4 456, łódzk ie  3.036, k ieleck ie  6.897, lubelskie 
7,155. b ia łostock ie  5.490, wileńskie .3.241, nowo 
grod zk ie  .3 61.3, poleskie 4.745, wołyńsk ie 7 817, 
poznańskie 5.328, pom orsk ie 3 791. śląskie 3 170, 
k rakow skie 6.670, lw ow sk ie  6,85.5, S t a n i s ł a w  >w 
skie 2.468 i woj. tarnopolskie 3 562 osób.

Wśród pism
—  1‘ K A Z A I S IĘ  P O W IĘ K S Z O N Y . W A K A  

(A .JN Y  M  M lii i  D R O G I" i zawiera, jaą zwykle, 

bogalft i um/.ni-iicomą treść.

O tw iera numer pierwsza ezę.śc obszernej i 

gruntownej pracv prof. W tadystawa Maliniaka 

p. t ,,Józef Piłsudski jako polityk  romamUcz 

ny ", Dalej idzie artykuł K onrada Winikłlern o 

, \ndiir/cju Pronaszce“ jako  malarzu i dekorato 

rziT teatralnym . Nos-tepnie —  znajdu jem y s+ud 

jum T  Z K rępskiego o , N iepokoju  chrześcijan 

.skini", om aw ia jące dzieło w ie lk iego  pisarza ka 

lo lick iego  Francji, ,1. R iv ie re ‘a. Praca Zsgm un 

la Szeinplińskiego irozw ija ,v, fa-zck problemu 

narodowoLŚpiowego i gospodarczego w R osji So 

w ieckiej. Run ii Rolirow-ski publikuje dalszą cześć 

A k lów  Sądu O bywatelsk iego w  spraw ie Slanis 

lawa B rzo zow sk iego "; w n in iejszym  num erze ni 

in. k ilkanaście ciekaw ych  listów  św .adków z 

Polski i za grom cy.

D-zial lileraeki obejm u je: fragm ent pow ieści 

m łodego prozaika Iwow.sidcgo, M arjana Prom iu 

skiega, drugi i Irzeei akt sz.lu.vi Paula Claudcla 

]i t. „M łodość Y io lrn y "  |w iirzektad/ie Romąna 

Kołon i-eckiegoj, wieesize poety współczesnych 

Niem iec, Stofaną Gcorgc'a (w przek ładzie  1 poi 
da Lew ina ) i urywek v  poomalu .bśSafn Czecho 

\W«ZH.

Zam ykają  numer rubryk, stale oraz om ów ię 

nia książek Znanieckiego, Skiwsikiego, K rucz­

ków skiego, L ieberta  i innych.

—  O siam i mulica- tygodn ika ,8 »m /' zaw iera 
ai lykut wstępny 1.. Chrzanow.sl.iega [> t.: O nit-- 
in ieck icli pnlinanacli i polskich brzozach . Jan 
8 tarża-l)7 ierżh i( ki prezes T ow  Astro log icz lego. 
po-w ięca arlyku t przep  iw iid n io m : Co nam 
przyn iesie  nadchodzący lydzień? 11. .Nkarhek- 
Pcrelja lkow icz. opisu je swe wr lżen ia z podróży 
po liid jncli. Reportaż ze Z la iu  Juibileuszow ego w 
Spale da je  obraz życia  obozow ego  harcerzy. 
Świat W -ielkiej W arszaw y zaw iera  w sw iad  z 
inż. O rleańskim  na temat regu lacji w yb r tety 
U i.sly. Nowela II. M unroe ji. t. O tw arte Okno 
oraz liczne -iliuslincjc uzupełn iają len c iekaw y 
niMfirr ,,św ia ta ".

O b fic ie  iliis lrew an y Nr. 36 „W  ladumo-ą-i 
l.ilei-aekicb p iżN .iosi artyku ły D zw onkowsk e g j  
i Studnie,kiego, pośw ięcone pam ięci p ro f. A ke- 
n li z. ego, szkic. G rabow sk iego o h is tiiijo zo l u na 
rodow i go sai-jali-nm , całą stironę reccuzyj z ksią 
żck p ióra Parn ick iego, Rogoża, Dudzińsk ego  
i yu ida ina Kolum nę plasty ki z artykułam i Fzy- 
żewskiego. Gotli<-ba i W in k lera , K ronikę tygod 
n iow ą S łon im skiego recenzje  m alarskie W a lii 
,a i f ilm o w e  J lbłonkówiny iraz dzia ł rozry-wea 
trn iysłow jeh.

 oO o------

Protesty wekslowe 
w czerwcu

W” czerwcu r, b nastąpi! dość znaczny spadek 
protestów w< ivdu\vy>ch zarów no w stosunki; do 
maja r. li., jak  i do czerw ca r. ub W ,-dług da­
nych G łównego l  rzędu Statystycznego w c erw 
cu zaipratestowano na teren ie ca łe j P o lsk i 
123.700 sztuk weksli na sumę 18 8 m ilj, z l 
wobec 1.(1.000 sztuk wartości 19.8 m ilj zl. -w 
m aju r. Ib. i 130.500 s/luk wartości 24,9 m i!j. zł. 
w- czt rw ru  193 4 V.

Protesty w ekslow - w poszczególnych  w vjc- 
wOdztwacb przi-dslaw ilily się następująco (p < rw 
sza cy fra  weksle zapru lestowane w tysiącach 
s/luk, druga turnia weksli w m ilj z łą : ni st. 
W arszaw a 25.8 —  4 1, w oj. w arszaw sk ie 12—  
0 5. łódzk ie 24.8— 3.0, w telli L od ź  18.7— 2.4 
k ieleck ie 10 1— 1.3. lu b e lsk ie  3.1 —  0.7. b iaiostoc 
kie 4.9 —  0 ,3 w ileńsk ie .3-9 —  6.4, now ogródzk ie  
1.5 0.2, poleskie 1.7 —  0.2, w ołyńsk ie 4 2—
0.0. poz.nańskie 6 8 —  1.9. pom orsk i • 4.6 —  0.9. 
śląskie 4.2 —  0.7, k rakow skie 8.2 —  1.5. lw ów  
.sklie 9.5 —  1.7, stan isławowskie 2.0 0 3, tar
nopolskic 2.2 —  0.3

„Więzienia pełne, 
choć zamknięte..."

W ed łu g osla ln ich  danych, na leren ie  '.a lej 
Po l sk i  znajdu je się 341 iwiązieu, w lenn 5 zakta 
dów  wycbo-waiwczo Jpopi awczych. W rfisztaity 
pracy poisiada 116 w ięzień , w k lóryc li czynne 
«ą  ogółem  302 warsztaty. W ię z ien ia  posm lają 
łączn ie 146 b ib !jo lek

Pod koniec roku uliiegtcgo zn a jdow a ło  się 
w w ięzien iach  55.895 w ięźn iów , z logo w okrę­
gu apelacyjnym  w airszawskiin 11.495, w lubel­
skim 6.354, wileńskim 7.467, poznańskim  I I  233 
kuloiwiclkiimi 3..380 krakowiskim  8.(¥19, lw ów
skiini 8.927.

W e  wiszystkicli w ięzien iach  zn a jdow a ło  się 
zntacznie wikjRi j w ijcźjjiów , n iż usltiionyeh  
nik-jse. O gółem  liczba więźniów była większa o  
42 proc. od liczby m iejsc -w okręgu lubelskim  
przeludnienie w ięzień  było  n ajw iększe  —  95u,u 
w ięcej w ię źn iów  n iż m iejsc, w okręgu  kato­
w ick im  zaś najm n ie jsze  — o 2 2 0 /0  w ięźn iów  
w ięcej.

Odtruwanie gazu świetlnego w Polsce
Dyrektor związku gazów .u polskich, inż. 

Józef Kouepku, zwiedził w- (łam em  nad W eze ­
rą w Niemczech urządzenia, przy pomocy któ­
rych dokonywane jes( całkowite odtruwanie  
gazu świetlnego.

Wynalazcą sposobu odtruwania ga/u jest 
inżynier niemiecki Biartclsinanu w Berlinie 
Przy zastosowaniu pewnego IprOciflti oddziały 
wnnia pary wiidnej na gaz, uzy.skn.nu niziżność 
zinuiejszcniii zawartości tlenku węgla w guzie 
/ 2.3 prac. do 1 proc., nąuel niżej. Ta mała ilość 
ilenkii węgla nie slanfiwi żudiiegn iiicbcz.jjic- 
czeńsfwa dla zdrowia, czyli że uzyskano gaz 
niefrująey.

Pierwszo takie m-ządzenia. dokonywującc 'id- 
(rucia gazu, wybudowano w Hanicln nad W e ­
zerą. In i Konopka jest jednym z pierwszych, 
klórzy uzyskali pozwolenie zbadania tych u- 
rządzeń, oslonietyeh jeszcze fajeninieą wyrobu  
i chronionych paten/em.

Urządzenie jesl proste i nlekosztowne, a gaz 
ndlruly knszfuje o  1 fen/g mniej, niż trujący.

Przeprowadzone badania dowiodły, Jz gaz jest 
absolutnie nielrująey, a w składzie jego nic się 
n.le zinienia na niekorzyść.

Mieszkańcy miasta Iliinielii nie wierlzieli zu­
pełnie o urządzeniach, zainslalow any eli w mie j 
seowej gazowni, i dopiero po 2 nieudaiisch za­
machach samobójczych guzem świetlnym prze­
konali- się, iż gaz jesf metnijący. Fakt Iw  po­
działaj w ten sposób, że spożycie gazu w Hu- 
n elii i okolicy lia/yelmilasl wzrosło, przez co 
podniosły się dóelioiTy gazowni. 'Iie.szkaiiey llą . 
mciii zużywają obecnie 136 m. sz. gazu na gło­
wę, eo stanowi jedną z największych konsuineyj 
gazu w Lurople.

W7yiinlazek odlriiel-a gazu świe/lnego posiada 
ogromne znaczenie. Jak donoszą, w W arszaw ie  
tworzy się konsorcjum, mające na celu budowę 
urządzeń do odtruwania gazu w gazowniach. 
Produkcja, gazu niefrującego w Polsce przy­
czyni się niewątpliwie do spopularyzowania 
wśród ludności gazu, będącego nailaiiszem pali­
wem.    * , ..a;
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KOBI ET A  HA GŁOS
Koiumnd zbloK&wanych orgamz-dt/J kobiecych pod (redakcją Eugenj KoLylińskiej-Masiejewsk&e]

O  C m  e c B t o c i a t S t r . ' «

s f o ń c i i  btr o S s e g / i
W on i -l^ U ■ lecnocin'1ik pachnie liljam i 
Tfłń - i? 1 nl> stłum ić ani róże.

u jest obfitość, ani też b en z j- 
ijiach au/t. D uży basen kiipaelo- 

RT  Plaża oraz cukiernia p lażow a —  two 
-rzą piękną scenę, zam kniętą w ramę so- 

-owycih tężm . Tu się flirtu je , tań- 
1 ^ y w a  Tu się, z ładnej skoczni, 

ł3-6* ■ czym  szlakiem  śmiga do wody, —  
u się wreszcie otpala. 2 tem ostatniem 
rzeba ostrożnie. P rzesycone solą po- 

" m irze sprzym ierza się z prom ieniam i 
>*ica i c  a je  n ieoczekiwane e fek ‘ v. 
Jem coś o tem gdyż przez trzy dni ob

serwowałam kolekcje bąbli, pięknie roz­
w aża ją cych  się na tnej spalonej słoń 
cein skórze Wieczorom, gdy w parku 
'ó 'o jow ym  przebrzmią echa pieśni 
»iWszystkie nasze dzienne sprawv“ , —  

irawy noene znajdują przytułek w 
j lEuroipie u „M illera", lub w  innych 

P- ' o kałach restauracyjnych, zależnie 
s?ustu i nioinełtaniego potencjału kie 

ożeni
Zarząd) zd ro jow y i m agistrat robią 

wszystko, by  kuracjuszom  uprzyjemnić, 
życie , a w trosk liw ości sw e j nie zapom i­
nają o względach pedogotgicznych. 
Mam na m yśli t. z\v „podatek  h ote lo ­
w y", k tóry  się płaci za każdy dzień  spę­
dzony pod  m odrem  niebem  Ciechocinka. 
Podatku tego nie objęto sumą taksy ku­
racyjnej, nie w licza  się go też w  cenę 
ipokoju w idoczn ie w  tym  celu, aby opo 
datkowany nie m ógł go  u iścić w drodize 
pośledn iej, a w ięc bezboleśnie, z zasto- 
imwjniiem filo zo fic zn ego  znieczulenia t. 
XrT ^ ' e 113526 nasze n ie ipropadało**.

zie o to, aby kuracjusz nie w yzby ł się 
yn y  i atbj me w yszed ł z w praw y jako 

płatnik W id ok  sekwestratora, co  parę 
dni zgłaszającego się po opłatę, nie po-

" ’ zaimmnieć o całorocznym  tryb ie
•życia.

1 * i pan od ściągania podatków opo- 
•' ! mi, że żywot jego jest bardzo 

k i. ido mu ludziska A\ymvślają z wa­
kacyjną werwą. Dolę jego zł icą jedynie 
mał, niepoi..zumienia, gdy czasem ku 
racjuszika zezwala na w ta T ^ ę c ie  do 
swe. komnaty, w przekonaniu, że do 
drzw i stuka pokojowa, a znajdując się 
w mn.ej lub w ięcej przewiewnem ,nic“ .
p rzechodząc dio rzeczy poważnych  '
g ‘ >dnem zaznaczenia jest, że kościół tu- 
ejsz\ przez dzień cały- pozostaje ot w ar 

ty, ośw ietlony, przybrany w  kw ia ty , jak  
gdyby zachęcając gościnn ie do wejścia 

oderwania się od otacza jących b łaho­
stek. Na drzw iach  znajduje się kartka, 
nntormu saca o- godzin ie  nabożeństw i 
godzinach słuchania spow iedzi, którą

m ożna odbyć bez specja lnego zm ęcze­
nia. W  W iln ie  liaiprzykład, ła tw ie j się 
nieraz dostać za k raty  z wro li trybunału 
św ieckiego, niż do krat Trybunału poku 
ty. Naw et m ając in form acje  ud jakiejś 
żyłk i, trzeba wsiać o  G-eij rano i czasem 
„ob lec ieć " kilka kościo łów , .alby odbyć 
spow iedź. Znany mi w yjątek  jedyn ie sla 
now i kościółek O.O. Bonifratrów1

Na drzw iach  kościoła w7 Ciechocinku 
w is i też inna kartka z ostrzeżeniem , że 
„pan iom  w piżamach wstęp w zbron io­
ny". M im o to, gd y  urządzono bu trzy- 
dniow-e kon ferencje dla inteligencji, 
kościół b y ł pełen, a obok m łodych  i s iar 
szych m ężczyzn, wśród pań w ukszość 
stan ow iły „piżam ow-ce", może zresztą 
rekrutu jące się z łych , k tóre na ulice ku­
rortu  w kładają odpow iednie piżam y, a 
w ięc nie p lażow e i nie... nocne. Bo i to 
się spotyka. Prelegent ks. dyr. Chwiło- 
Wicz konferencje u trzym ał w  ramach f i ­
lo zo ficzn ych  rozw ażań  uw zględn iając 
indyw idualne i społeczne postu laty. D o­
tąd jest tak, że s-prawy dotyczące re lig ji 
są jedynym  tem atem , gdzie zabierają 
głos ludzie skądinąd pow ażn i i in te li­
gentni, k tó rzy  jednak nie m ają  po jęcia  
o nauce kościoła, a m im o to porywają 
się na polem ikę *i spory, czego  przecież 
n igdyk, me uczyn ili w innej gałęzi w ie­
dzy, w  k tó re j są ignorantam i, W iara —  
to uczucie, lecz re lig ja  to, zarazem  w ie ­
dza. T ego  trzeba się uczyć, a ze  szkól, 
średnich wynosi się tak mało. Lukę tę 
trzebaby jakoś uzupełnić. Ludzie w ie

rżący pow inni poszukać d róg  do czyste­
go źródła wiedzy kościelnej. —  My, .spad 
kob iercy Tego. który kochał „T ę , co 
w Ostrej św ieci B ram ie", pow inniśm y 
doceniać znaczenie re lig ji i zadać kłam  
tym  wszystkim , k tórzy własne, lub p a r­
tyjne interesy- zakryw ają  frazesem  .na­
rodow y", lub , katolick i", po jęcia  te 
chcąc utożsamić, z pojęciem  pew nych  
ugrupował) politycznych. T o  nawet nie 
jest chęć posiadania m onopolu na reli 
gijność. lecz jest tu fascynująca blaga, 
którą się dyskontu je Wśród szarych 
mas. Nasuwa m i się. poraź drugi w tym 
artykule, p ow ed zon k o  rosyjskie: „Lsu- 
sie Christie, spas T y  w ora na toresfie. 
a liep ier inoje gorie, —  spasi hrest na 
w orie".

Dem okraci i -w olenn icy tolerancji re­
lig ijn ej, bądźmy tolerancy jn i i dla włas 
nych przekonań. Nie wstydźmy się w ie ­
rzyć, a w iarę  ugruntow yw ać przez w ie ­
dzę, którą  jest poznan ie nauki, głoszonej 
przez kościół, nauk i odpow iedn ie j do  po 
ziontu um ysłow ego każdego z nas.

„ W  wieku sportu pow inn iśm y stoso­
wać zasadę: mens sana in corpore sa­
lto " —  jak .powiedział ks. prelegent w 
Ciechocinku —  w uzdrow isku gdzie 
pachnie liLjumi i benzyną aut i gdzie m a­
ła próba w  kazała, że „ c i "  i „ t e "  m oder­
nę i plus que m oderna —  zapełnią k o ­
ściół, aby usłyszeć dobry odczyt re lig ij­
ny, a ,po kon ferencjach  część ich uklęk 
nie przed konfesjonałem .

Czesława Momkowska.

Zlikwidowani* pożytecz­
nej placówki na Wołyniu

W  Łucku zlikw idow ana została n iedaw no 

Sekcja doraźnej pom ocy przy Polsk ie j M acie 

rzy  Szkolnej, b y ła  to organizacja, k tóra  zaw­

dzięczała  pow stan ie i istnienie w y łączn ic  d ob re j 

w o li i o fia rn ej pracy kilkunastu osób. Fundusze 

zdobyw ano z w ie lk im  wysiłk iem . urządzając 

im prezy  ro zryw k ow e , lo ler je , kw esty i t d. —  

w  czem  ni tzmordowaną energję i ogrom ne po 

św ięcenie w ykazyw ała  długoletnia prezeska Sefc 

e j) p. Yda Zaykowiska, znana działaczka nśepod 

legło.ściowa i -społeczna na teren ie Łucka. Sekcja 
dor. pom oes prow odrito bursę d la n iezam ożnej 

m łodzieży, zorgan izow ała  świetlicę, bibljotekę, 
szpiLailiiK, —  opłacała szereg w p isów  za najbred 

rie jszych . doslarczała im ubrań, książek, za po 

rnog p ien iężnych —  była częstokroć jedyn ą  i 

ostatnią deską ^aitunku dla te j m łodzieży  która 

przybyw ała  z nędzy w ie jsk ie j do m iasta po nau 

kę. Jednak warunki zdobyw ania przez Sekcję 

funduszów staw ały się coraiz trudniejsze. W  

M acierzy z 400 człon k ów  pozosta ło  ty tko 100..) 

i w  końcu Sekcja musiała zakończyć swe istnie 

nie. Z lik w id ow an o  św ietlicę i b ib ljo tek ę  dla m ło 

dzieży, p rzesz ło  100 uczni ze  szkoły  hand low ej 

musiało orzerw ać naukę, ,p ozostaw szy  bez opio- 

ki i pom ocy m aterja lnej, jaka im  daw a ła  sekcja.

Smutny ten fak t notujemy z  p raw dziw ym  ża 

tem. ZJikwsdowana została p laców ka o dużezn 

znaiczeniu m orałnem  i charytatywmcm prow s 

dzona w  ciągu kilkiiu.astiu najtrudm eiszych  lat 
przez garstkę o fiarnych  kobnet I stało się to w 
znaczniej m ierze STKrwodu bierności m ieiscow ego 
spo łecz ęnstwa

Oby fakt ten pozostał w PoJsce oJosotbm.a- 
nym.

Otaczaj dziecko opieką 
bo to przyszłość Narodu

ROLA SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO
Znaczenie szkoln ictw a zaw odow ego  dotych ­

czas jeszcze n ie zosta ło n ależycie  ocen ione 
prze,z spo łeczeństw o nasze —  ani pod kalem  
w idzen ia  ogólnych  interesów gospodarstw a na 
rodow ego, ani też pod w zględem  interesów  
kształcące] s ię m łodzieży.

Przeważna część rodzin nie pop r z es‘n ją

Wszyscy apostołowie czegokolw iek  
nowego', wszyscy reform atorzy  życia, 
wszyscy odkryw cy musza nieć we 
wnętrzną siłę, która im  pozwała^ byt ty­
m i now atoram i wbrew oporow i o t mże­
nia. Pierw szą w ięc ich cechą jest uJJie~ 
jętność wydobycia ze siebie wysiłków  
większych, n iż przeciętni wysiłki czło­
wieka, uńększe niż przeciętna energia. 
Bez te j niezw ykłej energji i n ieprzeciętne­
go wysiłku niepodobna przepchał się 
przez zwarty tłum  uprzedzeń i niechęci 
do rzeczy now ej“ .

J Ó Z E F  P IŁ S U D S K I

Ze Świata im»dy. w Paryżu najmodniejsza Jest „ N o rm a n d ie * *

v. Paryżu ,Normandie“  wciąż jest „a la mcde“  u-,-:,- 
nowa go transatlantyku francuskiego „Nonnan d o ­
statkiem pierwszą podroż do New-Yocku

się jeszcze m ów i o cudach urządzenia 
ludzie, k tórzy  m ieli szczęście odbyć tym

óbiady i m ity ■ ------------ ’  rekordowym  czasie,' zbierają się na wspólne
przygody swej nn dróży a jak  w.i.łzhny n i z f  jęciu, jedna z ps 

• kon tekcy jnyoh  wypuściła iu rynek oryg in a lne  toi ebki dam skie p rzyp om i-
iHijtfce kształtem „Normandie**

cyfch Ina wyiąształccniii elernentarncm  Swych 
dziefek m c cofa  się przed nader w ie lk im  w y s ił­
k iem  a naw et pośw ięceniem , aby dać m ożność 
tej m łodzieży  ukończyć szkołę średnią ogó'nD  

‘kształcącą. \V1 rzadkich  stosunkowo w yp a d ­
kach rodzina decydu je  się odrazu na szkołę 
zaw odow ą średnią, jak k o lw iek  ukończenie ta ­
k ie j szkoły  d a je  n iety lk o  pew ne w ykszta łce­
n ie  ogólne, lecz i zna jom ość fachu, d zięk i k tó ­
re j absolw ent po w y jśc iu  ze Szkoły staje się 
od razu  u zb ro jon ym  do w a lk i o  byt.

Na pytanie, czy  celow em  jest m asowe k ie 
row-anie m łodz ieży  do szk ó ł ogó .n ok szta icą - 
ćycli, a  następnie do uczeln i akadem ick ich, o d ­
pow ied zieć  m oże  statystyka szkotnictw-a p o l­
skiego. O dpow ied ź ta jest n iety lko  negatywna, 
a le  s łu żyć .'m oże  jak o  znam ienne ostrzeżen ie. 
Statystyka św iadczy, że pe\v'em h  Lko, sto,sun 
kow o  n ieznaczny, procent m łodzieży, um.esz 
czanej w szkołach  średnich ogólnokszta łcących  
szkoły  te  k oń czy ; o  w ie le  jeszcze m n ie jszy  p ro ­
cent kończy uniwersytety i w yższe  uczeln ie  in ­
nych typów

P rzyczyn  tego stanu rzeczy  w  tem  szukać 
należy, że z jedn e j strony- n ie  wszystk ie  dziec 
•mają poc iąg do nauki, oderw anej bądź co bądź 
od  życia, a w śród  m łodz ieży  starszej częśA ty l 
ko jest uzdolniona! do stud jów  w yższych  Po- 
zatem  w arunk i m a lerju lne bard zo  poważnej 
części rodzin  n ie jednokro tn ie  n ic pozw a la ją  na 
pom yślne doprow adzen ie  do konca rozpoczętej 
p rzez d zieci nauki.

Tak i układ stosunków pociąga za sobą buT 
d zo  smutne warunki. Z raku na ro k  stwarza ją 
się liczne zastępy m łodz ieży  n iedouczonej, bez 
okreś lonej k w a lifik a c ji n au kow ej lub zawodo 
wej, m łodz ieży  n ieu zb ro jon e j do żyeia p rak ty­
cznego. a o  rozbudzonych  amLdcjach petem  
w  konsekw encji zgorzkn ia łe j, narzeka jącei na 
sw ó j los.

O bow iązk iem  każdej rodziny m a jącej za­
decydow ać p p rzyszłym  losie syna lub córki, 
jest bn.nt/o pow ażn ie  zastanowić się nad ęm 
czy da.ne dziecko  'jest uzdolni* nc du p rzysz­
łych  trudnych studjów akadem ickich, czy też 
okazu je  raczej chęci i zdolności do p rac , za­
w od ow e j N iem n iej pow ażnie należy zawczasu 
pom yśleć, ozy  środki m aterja lne rod/ im  ' J-I 
gwarancję, że rozpoczyn a jący  naukę będzie 
m ógt ukończyć n iety lko  szkołę średnia ale i 
akadem icką: n ie  w otno nowiom  zapom inać, ze 
sama m atura szkofy ogó lnokszta łcącej aje 
m in im alne szanse do zarobkow ania gdyż J- j 
w łaściw ym  celem  jest um ożliw ien ie w stępa do 
szkoły w yższe j, która d a je  kw alifikac je  
we w postaci dyplom u dopiero j>o 
tach p iln e j i skutecznej prac.y.

T rzr fia  jeszcze w z ią ć  pad uwagę ze , pań­
s tw ow e  a sam orządow e urzędy p rzew ażn ie  w y- 
nago ją  od swych funkcjonarjuszów  w iadom oś­

c i fachow ych  (urzędy k o le jow e , skarbowe^ cel 
ne ii t. p .Ł  a w ięc w ych ow ań cy  szkó ł zaw  ido- 
wych m a ją  fak tyczną p rzew agę  nad m aturzy- 
sitami g im nazjum

Szk o ły  za w od ow e  różn iczku ją  się n ie t j l-  
k o  pod w zg lędem  zakresu nauczania i w vinag ■ 
n ego  p rzygotow an ia  ogó lnego , lecz i pod w zg lę  
dem  zaw odow , do k tórych  p rzygo tow u ją  m ło ­
dzież.

M Przewłocka,

Vi Polsce  po-wstaj coraz w ięce j szkól za 
sodow ych . W  K rak o w ie  w ydany zosta ł n ie­

daw n o  p rzez K rakow sk i O ddzia ł S tow arzysze­
n ia „S łu żba Oby watelsika** iu fon na tor pt. ,.Szko 
ły  zaw m low e żpfisk ie w  Krak owie**. Poza sp i­
sem szk ó ł zaw odow ych  żeńskich, w  i 111 armato 
zze  iVm zn udu ją  się adresy i warunki p rzy ję ­
cia oo  szk ó ł dokszta łca jących  zaw-odowych. P rzy­
d a łob y  s ię i w  W iln ie  w ydan ie  takiego in fo . ma 
lora .

Sens wszystkiego jest prosty  
i zarazem niezm iernie g łęboki: 
nayocące, gwiazd pełne niebo 

A dołem  —  ciem ne obłoki. 
Zw yczajne, zwyczajne zycit —  
Cierpienia, rozłąki, odjazdy 
I m iłość —  uńelka, żarliw a  
Ponad wszystkicni —  unjsoko —  jak 

gwiazdy

W  M I C K I E W I C Z O W A

fa r ho 
k ilku  la-

K s ią tk a  —  to pierwsza potrzeba 
człowieka, kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, JagiellohsKa 16 —  9

OsttllOKOiD-iliMlIlailMI
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Wieści i obrazki z kraju
Dom Ludowy im. 6 p p Leg. 

w Michaliszkath
W  dniu 13 lipca 1935 r został pośw ię 

•eony i o tw arty  w M iehaliszkacli Dom 
I.udo w y  im. 6 Pułku P iechoty Leg jonów , 
zbudowany staraniem  wójta gm in y  gier 
w iack ie j inż W ito lda  Janikowskiego, 
p rzy  w ydatn ej pom ocy  D ow ód cy  6 pp. 
Leg, puKt Stefana Biestka.

W  'nowo o I w artym  domu mieści się 
rów nież św ietlica oddziału Zw iązku  
Strzeleckiego.

Pośw ięcen ia dokonał dziekan worniań 
ski ks. S liziew icz. Wj okolicznościow em  
przem ów ien iu  do tłum n ie zebranych 
strzelców  j m ieszkańców  m  M ichahszek 
ks. dziekan iżyczył, aby n ow ootw arty  
Dom Lu dow y stał się ogn iskiem  w ied zy  
i cnoty. W  im ieniu n ieobecnego dow ód 
c y  6 p. p Leg. p rzem aw iał zastępca d-cy 
p ippłkownik Berling, k tó ry  zw racając 
sic do strzelców naw oływ ał ich do w ytę 
żonej pracy dla dobra Państwa, i aby 
w iadom ościam i, (które o trzym a ją  w swo 
je j  św ietlicy  dzielili się z -tymi, co z róż 
nych  pow odów  uczęszczać do n ie j nie 
mogą.

N a  zakończen ie inż. W ito ld  Janików 
ski, dzięka jąc obecnym  za przybyc ie  na 
uroczystość i n ieobecnemu p  p u łkow n i­
k ow i S te fanow i Bi esikow i za wvdatną 
pom oc w zniósł okrzyk na cz iś ć  N a jjaś­
n ie jszej R zeczypospolitej.

Na uroczystość poza zebraną ludnoś­
c ią  m iejscową i strzelcam i, staw iło  się o 
kolic/ne ziem  i a listwo. Z W iln a  p rzyb y  
ła delegacja korpusu o ficersk iego  6 p. p. 
Leg. z zastępcą d-cy nułku p. ppłk. Ber­
lingiem .

Uroczystość pośw ięcenia, p op rzed ził 
egzam in  na zakończenie 1-go stopnia P. 
W  dla hu fców  z w orn iańsk iej i g ie rw ia  
ck ie j g m n y  i zaw ody strzeleckie.

M istrzem  strzelania został hufiec P\V, 
w W oron ie. Sm.

Smcrgonie
—  INSPEKCJA P. W O JE M  ODY. 24

bm. w godzinach w ieczornych  p rzyb y ł 
d o  Sm orgoń  p. W o jew oda  W ładys ław  
JaszczoH, w itany uroczyście p rzez m iej 
scow ą ludność. G ospodarzow i Z iem i W i 
leńsk iej o fia row a li burmistrz, m iasta o- 
raz w ó jt  gm iny ch leb i sól, poczem  uda 
no się do sali magistratu. Tuitaj po. kon 
fe ren c ji z pp. burm istrzem  i w ójtem  
w ezw a ł p. W o jew od a  obecnych, b y  przed

Halina KorolcOwna 5

POR TAN T  LA P LA Q U E  N A T IO N A LE  
W . —  194S4 (P I).

Kuchnia indyjska ma bogactw o sło 
dyczy. W szystk ie rob ione na tłuszczu 
orzechów  kokosow ych- łub z m leka. Z 
korzeniam i, szafranem , pistacja.. W y ­
dm uchiwane kręgielk i, m akaron ik i, kul 
ki krążki, p lecione w fo rm ie  „parasola  
księżniczki H a ll", (nie tyle apetyczne, 
c o  św iclna form a). Każde tak ie  ciastko 
wym aga eona jm niej tygodniow ych skom 
p iik ow an w h  zabiegów . T o  też nauczyć 
się bardzo trudno. W  każdym  razie hin 
duskie pan ie domu n igdy słodyczy samo 
nie robią. Od lego iotsl m istrz kuchni.

A owoców In dy ] nawet w nranżerji 
w yhodow ać niesposób. Jest ich bogacł 
w o  nieprzebrane, Zacząwszy od pospali 
lego  kokosa i bananów, k tóre  tutaj są 
zielone, żółte i czerwone, — k ażd ' na­
wet znany nam owoc p rzyb iera  d/iwne 
fo rm y, ko lor i smak. Naprzyikład najłcp 
sze m andarynki ma ją  ciem no - ś/ma rag 
dow ą skórko. Jest ich na złoto i isoledy 
now o cliła  skala odm ian  i są okrągły  rok 
Melony zupełnie okrągłe, podobne do 
nich. lec/ całkiem  odm ienne w smaku 
„p ap a je1’ . Jabłka, gruszki, truskawki w  
lutym  i marcu. Ananasy. Cńłj szereg od 
mian ow oców  o soczystym  mięsku czer 

/wtmem, lub złotem, k tórych  smaku na 
wet nie silę się spam iętać. Specjalność 
B om baju  —  cziku w ygląda jak kartofel.

staw ili mu swe bolączki, przyczem  za 
znaczył, łże trudne po łażen ie m ieszkań­
ców  miasta, ongiś p rzem ysłow ego, jest 
mu znane. P o  wysłuchaniu próśb w 
szczególności w  spraw ie z at rudni en i a 
bezrobotnych , w  sp rtw ie  przy jm ow an ia  
na posady w  sam orządzie absolwentów  
szkoły handlowej, w  spraw ie rahinackie j, 
w ezw ał ip. W ojew oda  o b ie  nych do o fia r  
ne'i pracy i w ytrw an ia  d ła  dobra państ­
wa. O djeżdżającego p, W o jew od ę żegna 
ło społeczeństw o długot rwałem  i Niech 
ż y je ’1. P. S.

—  POŻAR T E R P E N T Y N IA R N I. 23 b  m.. 
w chwili przejazdu p. wojewody przez, Smargo- 
nie do  W  ile jki obłoki dymu palacej się terpen- 
lyniar.ii świadczyły o  grożąeem całemu nunstu 
niebezpieczeństw ie. Ty lko dzięki energicznym  
wysiłkom miejscowej straży pożarnej ud akr się 
pożar zlokalizować. A kc ja dokoła zlokalizowa­
nia pożaru trw ala de wieczora Straty w yrzą­
dzone przez pożar nie zostały jeszcze ustalone, 
spowodu nieobecność właściciela. Terpentyn.ar 
nia będąca własnością Szapiry i Gnlkowieza, 
uruchomiona została 6 miesięcy lenni, mimo 
sprzeciwu mieszkańców , Aczkolwiek miała słu­
żyć tylko do oczyszczania terpentyny właści 
ciele pędzili terpentynę. Dowiadujemy sic że 
naskutek zarządzi nia starosty, odbudowa ter- 
pentyniarni została zakazana.

a nui smak gruszki z m iodem  i dw ie czar 
ne, lśniące pestki.

Królem  owoców jest jednak mango. 
Żółte m ango o o s t r y m  zapachu sosny. 
N iesposób w ytłum aczyć jak ono smaku 
j “ . .1 as1 >oczysle. pachnące, słodkie, pysz. 
ne. W ygłada jak złota renkloda w ielkoś 
ci pięści. Ma dużą w łochatą pestkę i gru 
bą, soczystą skórę.

Gdy m ango w  diżungtli do jrzew a , jesl 
h.nduskie lato. Kośnie na dużych, liścia 
.stych drzewach  i niema Hindusa, a na 
wet białego przybysza, k tóryby za man 
giem  nie szalał. W( Goa i okolicach Bom 
baju jest hodow la najlepszych na swie- 
cie gatiiników (Sz. AJfonso).

Zresztą Bom bay jest centralnym  ryn 
k ;cm ow ocow ym  na cate Indjc. Dosyć o 
jedzeniu. Chęfniebyin zaraz zjadła man 
go, i jeden łakom czuch razem ze mną.

Nasi p rzy ja c ie le  nie jedzą cały dzień. 
—  tyfko dwa razy na dobę. O godzin ie 
d z iew ią le j rano i d z iew ią te j w ieczór. On 
codzioń o d z i“ siątei jodzie do miasta 
do pracy Praca polega na siedzeniu za 
dużem biurk iem  i nic n ierobieniu —  ale 
pańskie oko konia tuczy.

Mają dwa samochody. Ona w  każdej 
ch w ili ma drugi do dyspozycji. Natural 
nie dwóch szo ferów  i całe stado słu żby.

Ona ma d w ie  małpki jedna jesl nor 
malna. wesoła i łakoma. Druga —  po­
tworek brazylijsk i, wszystko- i wszyst­
kich gryzie , jada ly lko żółte banany i 
jest ulubienicą sw o je j pani.

Lubię przy jść do n iej, gdy siedzi sn 
ma, zw inięta w kłębek na kanapie, z 
książką na kolanach. W yciągnąć ją na 
spacer i na rozm ow ę o hinduskich zw y 
czajach.

Lebsedzicw, po i. Mołodeczno
—  W E S E L E  B T LO  „SUO H E«, A L E  ZATO  

HEZ BO .IK I 19 lipca r. b. -miał się odbyć. ślub 

W ło d z im ie rza  S za jko , syna zam ożnego gaspu 

darza ze wsi K a rosy, gm in y leb iodzie  wsk iej. 

S za jko  chcąc tanim  kosztem  uraczyć gości w e ­

selnych, na byt u m ieszkańca wsi Usza, te jże 
gm iny B azy lego  Zacharycza p rzeszło  50 li 'r o w  

samiogouiu i schow af go  w  życie , w  o-rileę' ,ści 

100 m etrów  od sw iich zabudowań. 18 lipca t r z y  

byty da w s i 'Ramisy k ierow n ik  B rygady K on tro li 
S karbow ej w M ołodeczn ie, p. A d o lf Suchocki 

ukryty isamogon odnalazł. 'Pechow y nabyw ca 

samogonu, zam iast za jąć się p rzygotow an iam i 

do  wesela, a następnie, udać się do  oblubien icy, 

zm uszony b y t  udać się na postoi unek P  P. 

w  Lebiod z iew ie  celeim złożen ia  w y jaśn ień  co  

do źród ła pochodzen ia samogonu

W ese le  oczyw iśc ie  odbyło  się ma sucho ku 

n iezadow olen iu  zaproszonych  gości. G.

Wilelka
—  ŚM IERĆ  D Z IE C K A  W  W A N IE N C E . W  d r  

24 b  m. pom iędzy  godz. 7 a 8, i  czao ir  n ie- 
obeeności dom ow n ików , u top ii s ię w  w annie 
1 1/2 roczn y syn L o zn w lk a  Eugenjnsza. m-ca 
w s i Skmroda, gra. dołhinowisk re j.

Lubię robić (przegląd je j garderoby. 
Szafa Hinduski. —  Jakże różtną jest od 
sza fy b ia łe j kobiety- W ązk ie , ponum ero­
wane -szuflady, w nich jedno na dmugieim 
złożone sari, każde zaw in ięte <w białą 
chustkę Każde z n ich jest najcudow n iej 
szym szalem  indyjskim . Prze łykane zło 
tein. srebrem, ręczne hafty, m alow ania. 
Tkane w desenie i kw iaty. Jedwab. Ba 
wełna jak westchnienie, lub pajęczyny. 
Jedne są współczesne, inne po matce, 
babce, prababce.

O ddzieln ie leżą ka ftan ik i i m arszczo 
ne spódnice. Kaw W' sari ma tak i kom plet 
i odpow iedni szlaczek na chutslce do no­
sa.

Kobiela hinduska m a też swą modę 
i elegancję. Gablotka szklana pełna bran 
so lił i kolo/.- ków, o/dób na g łow ę i sło 
lków  z wonnościam i.

Na luałecie, jak  i każdej elegantki za 
chw lii, cała kolekcja  kosm etyków . Pod 
ręczne iinstiluł de Iwaute, z tą różnicą, że 
wszelkie perfum y, róże i maści są ta jeni 
n iczego pochodzen ia gdzieś z ltm a la -  
jó’w.

W  tym  d om u . w  jego  z a k a m a r k a c h  
.skarbach  i d z iw o l ą g a c h  s ty lów '  i epok 
z b i e r a n y c h  isk rzę fn ie  od pokoleń, p r z e ­
m i ł e  s p ę d z a m y  czaLS.

O pow iadają  nam o Indjach, o swych 
prawach i obyczajach. N iestały w szyst 
kie prob lem y hinduskie, w raz z kongre 
sera na czehę są tak ogrom ne, chaotyc? 
ne i zugniafwuine, iż nie wiem. czy  ośmie 
lę się o  nich kiedyś napisać. Boję się zo- 
stać Miss M ayo Nr. dragi. N ie  p o tra fię  
się w czuć wr ich szow in izm  z „UnhanpY 
lndiia’1. I n ie chcę się lekko  przejechać

Sudsław
—  SK A N D A L  PO R TR E TO W Y  W G M IN IE

R E D SLA  W SK  i I M. 20 lip ca  b. r. podczas zabaw y 

u rządzon ej w  gm in ie  z oka zji , św ię ta  Morza**, 

d w a j k o le ja rze— robotn icy z Białegostoku któ­

rzy  p rzyb y li do Budsław ia w  celu  napraw y m o­

stu k o le jow ego , k orzysta jąc  z dobrych  hum o­

rów  baw iących  się zdarli zc ścian porlreO  b 

w ó jta  gm in y  p . P r. Rusieckiego i  rzucili je  w  

„ rza k i. P ortre ty  b. w ó jta  p. R usieckiego zostały 

um ieszczone w  lokalu sm innym . zgadn ie z u- 

cbw ałą  rady gm innej, w  uznaniu je go  zasług 

w  czasie d zies ięc io le tn ie j p racy na teren ie Bud- 
sław ia.

W in o w a jc y  osadzeni w areszcie  p rzyzn a li się- 

do w in y  i zeznali że w ykon a li polecen ie p ew ne­

go  nauczycie la  z terenu gm iny. Czy to praw da— 

w y jaśn i doch odzen ie  p o licy jn e  Z.

Druh
P O P IS Y  STRAŻY POŻARNEJ, © m iłk a  

O chotn, Straż Pożarna odbyła  21 b m. w  ja zd  
d o  kozakow a. p od  kier. prez. dr Za sław skiego, 
b y  zadem onstrować ćw iczen ia  strażackie. Lud­
ności zeb ra ło  się b. wśele tak z K ozak ow a  jak  
i pobliskich osiedli, jednak spow odu deszczu 
n ie  wyczerpano program u pop isów . ktr -pmi 
ludność b y ła  zachw ycona

—  ZERKANIE B B W R  W  K ozak o w ir  21 
b. ni. odbyło  się zebran ie -w stod >le, bow  em 
ż.uIł-u dom nie. nouiieścił p rzyb y łych  R eiera t 
„o. ulgach w  za ległościach  pod a tkow ych " w y ­
g łos i! sekr. gm. dirujskiej p. iD. -Pirtoń. zas <mi- 
g- ..Co k a żd y  obyw atel o  Państw ie i K o  osty 
hreji w iedzieć  pow inien '* p. Jan Ku likow sk i, 
Następnie odbył -się d la  Straży Poż p od w ie ­
czorek. . z a — ia .

Nlemenczyn
—  K R AD ZIEŻ N A  *-'ZKODE KO.NSI LA ŁO ­

T E W S K IE G O  W  nocy z dn. 17 na, 18 b m w e  
wsi Spesilino, cm. niemenczyńskiej. na szkodę 
konsula ło/cttskii-jyi Feliksa Donasa skradz ono  
z Loiiuwiii 8 kg słeniny, 4 butelki n in a  donio- 
wego. 250 gr. masła.

Worniany
—  PASTUCH  N A  ROGACH BYK A  W  dniu

21 b. ni. *  zaścianku Gasperi lino, gm wor 
nłańskicj, pasiuch Mieczysław Możejk<s  lat 34, 
w czi.dr u wiązywania trzody chlewnej z, Moi 
dwukrotnie ude.w  n , rogiem w  prawy bon i 
b-zueh przez rozjuszonego byka. Mnżejtuo od­
stawiono do .szpitala w  Szunvsku w  s/auii cięż­
kim. t

Dzlsna
—  KRA D Z lE Z  W  C E R K W I. W  not y k dn. 23 

na 24 b. m we wsi Gnieżdziiow-o. gm. dokszye- 
kiej, nieznani dprawcy zopoinoea wyłam ania  
okna, dostali się dio cerltwl prawosławnej i 
skradli z dn óch skarbonek pieniądze w sumie 
okoh  10 zŁ

po  Indjach, Hindusach i Anglikach  P o  
dyłletaraoku. sk lecić zlepek w iadnm«>ścj 
prasow ych  z Tim es o f India Pod lać wła 
snym  tsosem z ipotu i nudy podróży i po 
dać to jako  „p ia t du jo n r“  pod szumnym 
tytułem  M niejsza o tytu ł —  b y le  byt w y  
dawca, m oże puisorfałnim tw świat jesz 
cze jeden b łu ff literack i, ale aby m ieć 
w ydaw cę musi być w yrob ione nazw isko 
i s absyd ja  od prasy, luli rządąi na poa 
róż.

/ ̂ 'hy napisać cos rew elacyjn ego  i o 
pewne.j wartości dokum en farycznej. ki? 
koletn. pobyt u źnSdła w iedzy  i p ow ażn e  
*-tiid.ja są niezbędne. N a jlep ie j być m isjo 
narzem. Oni naprawdę coś w iedzą. AYołę 
jednak jechać dalej. W rodzony drletan- 
tvzm  i żądza wrażeń pcha naprzód. Ż y ­
cie jest krótkie, a tyle jeszcze do zoba­
czenia

Naprawdę nie wiem, d laczego Ind j e  
tak 'interesują zachód. W o lę  k ra je  bar­
dzie j dzikie, prym ityw  ,ip i m n iej preten 
sjonalne, jałv Baludżystan, a może Bur- 
ma. Zbieram  obiecujące p lotk i i dane 
Żeby już raz ruszyć naprzód. Znow na 
w łóczęgę, na szerokie drogi. Jeszcze m ie 
siąc w  miłymi Juhn. a m ożem y pięknie 
po jechać „nogam i w przód '1. N iestety bia 
ły  Z pó łn ocy  nie może a la longue prow a 
dzić trybu życia hindiuskiego sadu Na­
wet w  p rzew iew nem , liigjen ,c/nem hu-n 
galów pod m oskitierą. P rzy  fr ig ida i- 
racti, p iją c  whisky, które napraw dę jest 
nii zbędne. Na rękach służby, łub w sa 
m ochodzie. 1 ten po paru latach trop iku  
czuje, się zm ęczony. C o .m ów ić o nas.

(D c. n.)

Zainstaluj radjo w domu, a nie sprzykrzy się nikomu

Goście rumuńscy nad polskfem morzem

W  obozie  oficerskim i Zw iązku  S trze leck iego  na przylądku Rozew sk im  p rzeb yw a  zgórą ’ 00 
m łodych Rumianów —  uczn iów  szk ó l średnich. P o  za jęc iach  obozow ych  spędzają on i czas 
na-zabawach z m łodzieżą poliską -w kąpieliskach nadm orskich. N r zdjęciu —  fragm ent gry  
Rumu n ów  (b iało 'w ia trów k i) z h o lon ją  T ow . -N iriu ry i' leli S/jkół W yższych  z W arszaw y  na

boisku w W ie lk ie j W s i H a llerow ie . 
■ M M H M M M M M U R H n H B M B W ft  M H H B B H M B I B . MMMMBSI WWB t BW 3— — —
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Podróż inspekcyjna 
i  yilojowody W i le ń s k ie p

W  czasie sw ej podróży  inspekcyjnej 
do pow iatów  wileńskiego, mołodeczau- 
skiego i oszm lańskięgo p. W o jew od a  do 

onał lustracji gm in w iejsk ich  w Woj-slo 
miu. Krzemu ńcu, Kościen iew iczach . flji, 
y ia7.vniu Kraśneni, Radoiszkowiczach 
jGródiku, Sm orgoniach i Sołach —  Ponad 
t ‘> pan W ojew oda  zinspekcjonow ;,i M a «i 
strat w W ilc jce  ['ow iatow ,.j. Mntodeoz- 
n ie Radoszki iw iczach i Sm orgon iadc 
Podczas lustracji p. W ojew oda  Omówił 

’ UrUi:Strz:,mi i czlohkarei 
f r z d  ''T i SI>raWy b »ciżetowc, po-
n r z i l  l " 0" 11- 11" 0 ° raz k«>rferował z
przedastawictelami istn iejących w  gtni- 

orgam zacy j społecznych w .sprawie 
ich iziałałno.ści w terenie.

■ astępnie ip. W o jew od a  przy jm ow ał 
f  > 1  ̂ m ie jscow ej iludności oraz iu
teresantów

h^nhiszkowiczach pow iatu  moło 
,t„,ZailS fek'° P- W o jew od a  w tow arzy- 

ie przedisła wJeiein Bata!jonu KOP-u 
U w ^ na kranieę po lsko - sow iecką, 

gm in ie Kościeiiiew icze, pow iatu  w i 
I c js i ego. p. W o jew od a  zw iedził lem ię  

”  ery ecz“ . prowadzącą hodow le zw ie ­
rząt fu terkow ych  i og łada ! piękne oka 
z y  srebrnych lisów*. W  poszczególnych
Rnnnach p. W ojew oda  wysłuchiwał spra 
wo®ctau przedstaw icieli organ izacyj gos 
Podarczych, m iędzy  innemi w* sprawach 
Podatkowych, iw  k tóre  utdzielal wyjas- 
men towarzyszący p. W o jew od z ie  przed 

^w iciel Iziby  Skarbow ej w W iln ie.
Na trasie podróży inspekcyjnej p W o  

|ew*odię jak o  przedstaw iciela  rządu wita 
li duchowni wszystkich w*yznań. przed 
stawiiciele organ izacyj społecznych i gos 
podarezych. oddzia ły honorow e PW .. 
S traży O gn iowych  i Organiz.acyj M łodzie 
ż y  Pracu jące j ora? licznie jprzybyła lud 
ność okoliczna.

Na zakończenie inspekcji odbyła  się 
w* iMołodecznie kon ferencja  pod przew*od 
nictwem  p. W o jew o d y  Ja.szczotta. z u 
dzia łem  starostów* pow iatu  imołodeczań 
^kiego p Ołszewtslkmgo, w ile  jiskiego p. 
H e r 'Z ia, oszm ianskiogo p. Konarzew - 
s 'ie;go i w icestarosty p. Sylw estrow icza, 
"ra z  zastępcy naczełn ika W ydz. Sipoiłe r z 

- oliiye/ nego p. P io trow icza  w spra 
n.a? ‘ nkjualnycli gospodarczych  i adnń 

" t łu m io n y c h  pow iatów .

J g Ą T R  N A  P O H U L A N C E  t

JUtro o godz 8.30 wiecz.

WÓR JURANDA

►►
►

Za godzinę postoju—.5
r r m r v r v v

t**ntów

O k la h o m a  jes t p ie rw .SZwm .

Z je d n o c z o n y c h , k tó ro

p o b ie r a ją c e  w pła ty  za potslój ‘' ti/ll<> :«i-tam fitj*.
:D* automatu wrzuca .się nionęt, 
to  stanowi op łatę za 1 godzń i#  • 1

s ensto n P-,
w pływ  le  g o d z  m y  a p a ra t d zw on k i..!, , 

zu je , że czas posto  ju się sk o ń c zy ł. „
(Ir I * * 4 | * O i |*£ I ,'1 ■ II ł

® ry ,na m o to c y k lu  k o n tro lu je  au lzm u ity  

Sza au to  al'ho do  p o n o w n e g o  op ła cen ia  posto* 

alJ>°  d<) o d ja z d u . N a  z d ję c iu  —  je d e n  , 

su ta in a tów . u s ta w ion ych  na u lica ch  O k la h o m y  

W 'niie w ie lk ie j  od legiu iści jed eu  od  d ru g  e g 0

’ 1 aut Hfl U U CV.

Dziś ostatni dzień 
rejestracji wyborców do Senatu!

Dzisiaj upływa ostatni dzień rejestra­
cji wyborców* dn Senatu. Wszyscy więc 
ci, którzy posiadają prawo glosowania 
z tyiułu v ' kształcenia iub odznaczeń, a 
dotychczas jeszcze nic zarejestrowali się, 
winni bezwzględnie w ciągu dnia dzisitj

szego spełnić ten obow iązek obywatel 
ski.

Rejestracja dokonywana jest w  loka 
Iu zarządu miejskiego.

Dotychczas zarejestrowało się około 
4 i poi tysięcy w jboreów .

Odaildz is i ie  cannysh m slaw ii le ł » kościele św. Jakóbs
W  kosrid le óv . Jakóba przystąpiono 

do restauracji wszystkich bocznych oll.t 
rzy. P race te posuwają się w szytikiem 
tempie. Onegdaj mi zaipro.sz-enie kom  i te 
tu Restauracyjnąt;o Spec palna kom isja w 
składzie imż. arcluk kia Narębskiego 0- 
raz artystów* - m alarzy kw  latkowski-egO' 
i Hoppena i k*- proboszcza /arnowskie 
ga dokonała lustracji robót.

Kom isja zbaclałn również slare obraizy 
i m alow idła, leżące bezulżytocznie w* okła 
dzie kościelnym i natrafiła nu kilka oh 
razów, pochodzących  z X V I I I  stulecia, 
przedstaw iających dużą w artom  arty ­
styczną. Obrazy te /ostaną przez specjał 
ną kom isję artystyczną odrestaurowane. 
Po restauracji zostaną spow rotem  umie 
szczom- w kościdle.

aaCBSBŁ J8ŁUSŁ™

Filmy nattikowe w szkołarh any els:>(ch |L

Wt \_ngiji p o  r a z  p ie rw s / y  urprc>w adzono -w szkohiioli p-ultHc/nych f ilm  k «z ta k ’ą c y  i w yc h o *  
w aw c/y  ja k o  o łn tw ia zu jąu ą  pom ot* n au k ow ą.

Śmierć dziecka w płomieniach
We wsi Monkiewicza spłonęło 25 gospodarstw

W czora j we wsi Monki-ew/cze. w  powiecie 
Nłonim.skim, wybuchł pożar w N/otlole Alcktsan- 
dra Kowalskiego, który przerzucił siyę na są­
siednie domostwa. Spłoniło ltl dom ów mieszkał 
nych, 18 chlewów, 14 stodół, 15 ul i oraz inwen­
tarz żywy i  martwy. W  ogniiu poniosło śmierć

Wśdettłe od upałów wilki
sa postrachem puszczy różańskiej

Z Różany GrcdzieiLsk/ej donoszą, że podczas 
ostatnich upatow if bież. miesiącu rozszalałe 
wilki kilką razJ napadały na osiedla ludzkie 
pod puszczą różąńską. Niedawno jeden z w il- 
lów rzucił się na stado pasącego się hycla 1 

aogrszi 5 pastuchów uraz 12 krów Do dnia 
dzisiejszego zdechło już ltl krów

Przygody przyjaciół —  złodziejaszków
Maurycy Smogorzewsk i  Kazimierz Maeiu-

lowiez wy brali się "  tJfl1 na
Slaciulen fez odpłynął gdzieś deleko. wowezas 
Smogorzewski wypróżnił jego kieszenie,

Mfflc.iulewicz w i e m y  dobrym objczajoin o e- 
żeńskim. nie nieldowa‘ł o  kradzież} pol'c.|i lecz 
szukał po mieście przyjaciela. Onegdaj go “P «  
kat

Szjbko  doszli do ładu. Smogorzewski zv ro- 
cił MacLulewieziwi parę złotych i' z oka ii po­
jednania obaj pos/anowili ui czyć się alt lin 
jem. Zy; o  trzymane p/esiiądzc Machilewitz Wiibył 
wódkę, lecz tutaj s/aiięli przed innym próbie 
lnem: Skad wziąe pieniędzy na zakaske?

I*o krótkiej naradzie wpadli' na, pomysł*
Niema picni‘'ilz\. ehodźmy na ..robotę**!

Przyjaciele przedoślali się do mieszkania S/a 
iiLstawa Jarmulkiewicza przy ul l.ijo w sk e j 37. 
Nie wartościowego nie znaleźli YYzś-ęti jedynie 
jakąś męską marynarkę i usiłowali ulotnie się. 
Złodziei spostrzegł jednak kuzyn .łarmołkiewi 
cza li musieli porzucić zdobycz.

P,o upły w ie kilkunastu minut po pierwszem  
niepowodzeniu przyjaciele przedostali sie do 
jednego z mieszkań przy uk Pmnarskiej 61, 
skad usiłowali ukraść zloty zegarek Prześlą 
dow ał ich jednak pech. Przyłapani zostali na 
gorącym uczynku przez właścicielkę mieszkania 
która podniosła alarm. Nadbiegli- przechodnie 
oraz policja. Obu opryszków zafrzymano.

Smogorzewski aczkolwiek pochodzi z zamuż 
nej n d z in y  posiadającej niaja/ek na Litwie, był 
już kilkakrotnie karany za kradzieże i figuruje  
\. lllunn.* h policji kryminalnej, jako  zawodowy  
złodziej. Przed kilku laty trafit do złego tow ■ 
rzystwa i od tego czasu poszedł śliską draga. (c|

Ha włl«ftsK:m bruku
L A S K A R IS  O D N A L A Z Ł  SIĘ  

Przwl kilku óniami ciunieśliśmy o zag/ni^ćiu 
A. Łask ar Ls a, pochodź ąceg<f z grcckcj dynas-iji 
królewskiej.

Y\ czoia , [Młlieja wdeńska o/rzyniała powia- 
domieriiie z Oszmiany, iż zaginiiny chłopce znaj­
duje się w Oszimanie. Zostanie on przesiany 
pod dozorem policji d 0 W ilna i oddany pod 
opiekę rodziców. ( r )

—oO o—

H J M O R
P O T W IE R D Z E N IE .

—  T y  robiisz wszyisiłko naodwTÓt!
—• iMasz racją, droga, na jp ierw  sią z łobą 

<>żeni)łein, a po-tem cią poznałem . (Punch).

Zarząd Okr. Polskiej Macierzy Szkolnej w Baranowiczach
ogłasza zapisy do średnich czteroletnich szkół zawodowych

Koedukacyjnej Handlowej i Męskiej Drogowej
W ARUNKI PRZYJĘCIA: ukończenie 7-klasowei szkoły powszechnej lub kl. gimnaz um 
(3 klasv stareao typu), wiek 14— 18 lat. OPŁATY wpisowe dc Handlowei —  zi 10.— , 
Drogowej —  rt 15.— . CZESNE: 25 zt. miesięcznie -  n czn ie  250 zl. Z P D.JY przyjmuje 
i informacyi udziela Kancelarja obu Szkói —  ul. Senatorska 1?1 —  codziennie (prócz 
świat) ud qodz. 9-e| do .5-ej. EGZAM INY WSTĘPNE: w Szkole H and>w ej z języki po l­
skiego i matematyKi —  2 września, w Szk. Drogowej z polskiego, matem, i rys. 2.1 X

i

Delegaci Sejmiku wll.- 
trockiego do Zgroma­

dzenia Okręgowego
Na zebraniu w dn 24 sejm ik  w ij. -  

trocki delegował d0 Zgrom adzen ia  Okrę 
gow ego pp.: gen. Żeligowskiego, .lauikow  
skiego, Kow alskiego, Żuków skiego, C z a r  

neekiego. Węgrowskiego, Dubiekiego, 
Skindera, Riuiziewieza i Iiymszewieza.

Dcrdczoy zjazd lenarzy 
z Wileńszczyzny

Na 30 i 31 isierpnia zw*ołaTiy został w 
schronisku nad jeziorem  Narocz dorocz 
ny zjazd leikarzy po\vi;dow\x',łt i k ierów  
n ikow  pow ia low ycli Ośrodków Zdrow ia 
z terenu całego w ojew ództw a w ileńskie 
go.

- owrót harcerzy
W obec zakończenia zjazdu harcerskie 

go w  Sipałe pow róciły juz do W iln a  dru 
żyny harcerskie, b iorące udlział w  z je ź ­
dzić.

Jedna z drużyn w yruszyła na dłuższą 
w ycieczkę >do W ęgier.

Pow raca jących  do W ilna  łia rcerzy  wi 
tały na dw ori u tłum y zna jom ych  i sym 
patyków*

R A  D J 0

3 - U*t nllę dziecko
Ogółem poszkodonanycli jest 2.> gospodarzy  

na ogólną sumę zł. 33J>0U.

Lżzypuszc/.ają, że pożar powstał w  czasie 
zabawy dzieeka z ogllilm .

ttbeeiłSe donoszą, że wilki znów grasują w 
wielkiej liczbie. W czoraj wpadł na podwórze go 
»podai za we w sł łtli/nu wilk, lecz zos.al nabity 
przez chłopa. 'Yiładze adnlinistraeyjne zarzą 
d> iły obławę, a do poszkodowanych W si wystaro  
w e/ery narzy.

W I L N O
SO BO TA dnia 27 lip ca  1936 roku.

6.30 P ieśń ; b,3ó: Pobudka do g im n asiyk '. 
6.36: G im nastyka; 6,50. M uzyka; 7,20: Dzienn ik  
por. 7.30: Pog . sport.-turyst. 7,35: D. c, m u zyk '; 
8.20 P rogram  dzienny; 8 25 Giełda ro ln icza  
11.57 Czas; 12.00; H e jna ł; 12.03: W iad . m eteor. 
12,05: Dzienn ik  pot. 12 15: Z oper Y erd iego ; 
13,00: Chw ilka dla kob iet; 13,05 M uzyka ope­
retkow a, 14,30: N a jnow sze nagrania. 15 15: 
1'Iicam i —  zaułkam i 15,25 Życie  art. i ku ltu r 
m iasta ' 15,30: Słuch d la  d ziec i: .O  W . ku, 
k tóry  pognęb ił śm ierć; 16,00: Skrzynka tcchm cz 
na; 16,15: K oncert solistów : ltj 50: Godz. -dc. 
p rozy; 17,00: Koncert m uzyk i ekk ie j; 18,00: 
Poradnik  sportow y; 18,10. M inuta p o e z ji;  l*'.lk  
„C a ła  Polska śpietwa“ ; ]8.30: M onolog reg jo - 
nalny L . W o lie jk i;  18 45. A lfred  Cortot: 10.05: 
P rogram  na n iedzielę. 19.15- Koncert rek la m o ­
w y  t9,30: Nasze p ieśni w  wyk. W . Roessler- 
S tokow sk iej: 19,50: Pogad. aktualna 20-00. Pc 
trzeby kom un ikacy jne na Ziem iach Pótnocno- 
Wlschodnich**; 20,10: „D aw na m iłość n ie rdze­
w ieje*'; 20.30: Recital śp iew aczy  Marka YVond- 
heim o- 20.45- D ziennik w iecz. 20.55: „O brazk i 
z życia uawnej i współcz. P o ls k i" ;  21,00: Aud. 
dla Polaków  z zagran icy, 21,30; „O d g ło sy  wsi**; 
22,00: W iad . sport. 22,10: Kukułka W ileń sk a ",
.lin m in y  K uku łk i”  —  p .ora  T  L op a lew sk iego ; 

22.30 M uzyka taneczna 23 00 W a d .  m eteor. 
23.05: D. c. m uzyki tan

S Ł U C H O W I S K O  
D L . A  D Z I E C I

W/G M AK USZYŃSK IEGO
W SOBOTĘ 27. VII. O GODZ. 15.30

m ie j s k i  t e a t r  l e t n i
w oarodzie po-Bernardynskim  

Dziś i Jutro o g. 8 30 w.

± H ISZPAŃSKA MUCHA
j  Jutro o g. 4-ej —  KOCHANEK TO JA

Śmierć w studni
Mieszkanka wsi tW oliiiiny  w p o w . Słonim­

skim Anfia Atmaii tak nieostrożnie nabierała 
z.e studni w*<'dr że rpadła do niej i utonęła. 
Alkrótce w ydr*yto  ją te studni, iecz by ła już 
marfwa.

osćb Jeździ 
a>utdbusami?

Podhis; danych T ow arzystw a  M ie jsk ie j K o  
m unikacji Au tobusow ej na teren ie W iln a  śred­
n io  d zienn ie  p rze jeżdża autobusami około 15.000 
osób.

Całoroczny wpływ za przejazdy autobusami 
w  roku ubiegłym wynosił —  według tegoż źró ­
dła —  1.108.000 złotych. Tegoroczne w pływ y 
utrzymują się mniej-więcej na tym samym po­
ziomie.
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K R O N I K A
•KI R-fER*- z dnia 27-go ligea 1935 roku

Sobota

27
L i p i e c

Dziś; Nataiji M., Pantaleona  

Jutro. Innocentego i Wiktora

W schód słońca— godz. 3 m. 21 

Zachód słońca— ąodz. 7 m. 29

Spostrieżm ia Zakładu łeteorolooji U. S B 
w Wilnie z dnia 26 VII. 1933 r

Ciśnienie 754
T^nniperatui a średnia -j- lt:
Temperatura najwyższa -j- 21
Tem peratura n a jn iższa  +  10
Opad —  ślad
W iatr pótn -zach.
TenJ. zniżkowa
Uwagi: chmurno. po południu przelotny 

deszcz.
7

Przepowiednia pogody w -g  P IM a  do wieczora 
27. V U 1935 roku:

W  całym kraju pogoda słoaieczna. Pankiem 
n ig L ,

Ciepło.
Słabe w ia try  zachodnie.

DZIS D YŻUR UJĄ  A PTE K I:
1) Sukcesora M MaiUiowicza (Piłsudek ego 

M );  2) Jundziłła (Mickiewicza 33); 3) Narbutta 
(Śto-Jajyska 2 ); 4) Turgiela (Niemiecka 13) i 
wszystkie apteki np przedmieściach

—  RUCH  P O P U LA C Y JN Y  W  V\ I I .M L . —
—  Przybyli do WiLna do hotelu Georgea a:

M i 1 ewski - L  ipk o w sk i Stajiisła w ziemianin z Li- 
dy, Swieżyiiisiki W ładysław  inż. z Torunia, Pa 
w lak  Józef radca m Min. Skarbu z W arszawy, 
Wonnan W o lf  przemysłowiec z W arszawy, 

iMierczyń&ki Stanisław inż. z W arszaw y. Łącki 
W acław  ziemianin z Białegostoku, Elzenberg 
Henryk profesor z Wanszawy, Lynarowicz Sta 
nislaw ziemianin z Grodna W ysocki Kazim :erz 
•aptekarz chemik z W arszawy, Firney UanTjcl 
ekonomista z W arszaw y, Paryiewicz Franciszek 
prez. Sadtu Apel. z Krakowa, hr. Tarnowski W ła  
dysław  ziemianin z maj. Pi lit owo, Rinde Ozjaisz 
inżyr e -  z Przemyciła, Polek Jan zarządca zaan 

_ku z Poznania, hr, -Olizar Andrzej-,Karol z żoną 
właściciel' ziemski z mj. Kisieiin, Wlolny Kon 
Istanty notarjusz z Katowic, płk Bratra Jan 
z Lodzi, Feliński Kazimierz inżynier z W arsza ­
wy, Zielenska Zofja biuralistka z W arszawy.

K O Ś C IE L N A .
—  Rekolekcje na Drogaeh Męki Pańskiej 

w  Kklw. ‘jl W ileńskiej, yutro, w  niedzielą, dm 
28 liipca przeprowadzi ks. Stanisław Miłkowski. 
Początek o  godz 8 u Matki Boże; Msza św. 
o godz. 8,30 w Trynopolu.

OSOBISTA
—  PowrOcił z urlopu wypoczynkowego wioe 

,'prezydent miasta Kazimierz Grodzieti i objął 
urząd om anie

Z dniem 29" b. m. iorpoczyTUt miesięczny 
url yp wypoczynkowy wiceprezydent miasta 
Teodor Nagurski, Za 'tąpować go bądzie wice­
prezydent Grodzicki

~ *& ±  * 4 4 ‘"
MIEJSKA 

—  Projekt InŁ Filipkowskiego o regu
laep Rossy. Inż architekt Filipkowski/, 
przebywający obecnie w  Odymi, nades 
ła ł do W ilna iprojekl regulacji dzielnicy 
Rossa w związku z zamierzoną budową

tam  Mauzoleum, w  którym  spoczną Ser 
ce s. p. Marszałka Piłsudskiego i prochy 
Jego Maik* P ro jek t ten byt w czora j 
przedm iotem  kon ferencji, w k tóre j m. in. 
w zięb  udział prezyden t miasta d-r M ałe 
szewski, inż. arch. Narębski i konserwa 
tor Lorentz. P ro jek t, jak się d ow iad u je­
m y, zyskał uznanie kó ł fachow ych . Pra 
wdopotlobn ie roboty regu/lacyjne wy.ko 
nuaie zostaną podług tego właśnie pro 
jektu. Rozpoczęcia  robót oczek iw ać na 
leży iw początkach -sierpnia r. b.

—  AKCJA P R ZE C IW  TYFUSOW A. Rok roc? 

nie 7. nastaniem łaita notowane są -w miastach za 

chorowania na tyfus brzuszny Miejskie władze 

sanitarne przystąpiły do szeroko zakrojonej akcji 
zapobiegawczej. M. in. specjalne komisje rozpo 

cząły kastracją studzien na terenie całego mia 

sta Kontrolą roztoczono również nad sklepami 
spożywczerrri i ryinikrńfmi. Pozatem prowadzi sią 

akcją propagandową, uświadamiającą ludność o 

konieczności zachowania najdalej idącej ostroż­
ności, zwłaszcza przy spożywaniu owocow

Całokształtem akcji przeciwtyfusowej kieru­
je p o. naczelnego lekarza na m. W ilno  d-r W a  

sUewski.

GOSPODARCZA
— Pcłiór nadzwyczajnej daniny majątkowej 

w IH -cj grupie kontyngi-n/n wej. Do 31 sierpnia 
b. r. ma być wpłacona nadzwyczajna danina 
majątkowa w 11I-ej grupie kontyngentowei I 

jzn. od nieruchomości miejskich oraz bud\ lików  
w gminach wiejskich, nk-związanych z gospo 
da.rstwem rolnem.

W  związku z tem Ministerstwo Skarbu roze­
słało do wszystkich i/.h i urzędów skarbowych  
okólnik z poleceniem natychmiaslowego przy­
stąpienia do obliczenia tej daniny poszczegól­
nym właścicielom nieruchomości.

Ustawowe staw ki daniny w Ill-e j grupie kon 
tyngentowej pozostają bez zmiany i wynoszą 
przy rocznymi przychodzie, względnie wartości 
czynszowej ponad 1.000 zł. do 2.000 zł. —  
0,4°/o od rocznego przychodu względnie wartości 
czynszowej, przy rocznymi przychodzie z as po 
nad* 2.000 zł. —  0,6°/o.

Nakazy zapłaty poleciło Ministerstwo ”oze 
słać skarbnikom w takim czasie, aby bozw zgląd 
nie zostały doręczone iza. potwierdzeniem od 
bioru do 16 sierpnia r. b

W YC IEC ZK I
—  Ś W IĘ T O  GÓR. U lgowe paszporty do  4uKtrji. 

10--30 IX W yi ieezka „W okó ł Euru>py“ zł. MM). 
Jugosta.wja —  zawsze słoneczna. „Orbis' —  
Mickiewicza 20. tel. 883.

OPRAWI ZYDOWSKIF
- -A K C J 4  ŚAMOPOMOt Y ŻYD Ó W  POLSKICH  

ROZPOCZĘŁA  SIĘ  W  W IL N IE . W e  wszystkich 
większych miastach Polski rozpoczęła się jesz 
cze nrzed kilku tygodniami akcja ^jnopom oco- 
wa Żydów, mająca na celu zebranie 1 mil jo Mi zł. 
na rzecz zubożałego żydowskiego stanu średnie 
go. Akcja ta została proklamowana przez Iow . 
..r.ekabe" (Centrala Kas Bezprocentowych). Ce 
tem zorganizowania je j >w Wileńszczyźnie oraz 
intensywniejszego spopularyzowania przybył do 
WiiBna dyr. „Cekabe" p. Brom^żtem -z Warszawy.

Przyjazdem  dyr Bronsztejna oslata wszczę

M T . O  t w  V f 1
Wszystkim naszym P . P. Prenumeratorom zamiejst owym, kiórl] 

opłacili prenumeratę za czerwiec i lipiec przy n-rze „I\ur,tra W ile fi 
skiego" z dn. 25 b. m. przesłaliśmy czdc 1-szą powieści P  Godek1

„P O C A ŁU N E K  ŚM IERCI".
Ci z fP. fP. Prenumeratorów, którzy nie otrzymali powieści a pfi 

numer ate uiścili, proszeni są o reklamowanie w swoim Urzędzie 'Słoct 
towym lub w adm. naszego pisma —  Wilno, ul. Bisk. BandarsKie^c
i _________________ __

ta akcja samopomocowa w  Witnte Żyta owak. Ko 
mitel Pomocy, który ją  prowadzi spodziewa sią, 
że suma 45,000 zł-, jaka została dla W iln a  wyzna 
•zona zostani s niebawem zebrana. fm )

R02NE
—  W ybory do Wileńsko - Nowogród z 

kiej Izby Lekarskiej iwyzuaczone zotsłaly 
na 4 października r. b.

Teatr i muzyk.
TEATR MIEJSKI N A  P O H U L A N C E

—  Dwa gościnne w ystępy znanego Chóru 
Juranda w uu 28 i 30 b m. —  v T ea lrzc  na 
Pnluilance. Ceny zn iżone. Kupony i b ile ty  b e z ­
p łatne lieważne.

M IEJSKI TEATR  L E T N I W  OGRODZIE  
PO -BERN 4RDYNSKIM .

—- Dziś, w sobotę dn. 27 b. m. o  godz. 8,30 
w t o c z . —  po raz drugi ujrzymy na scenie p. Iną 
humoru ' dowcipu farsą w  3-ch aktach Arn ilda

Baclia p. t. „Htezpanska, M u c h a "  w  reżsserji 
J. Bonieckiego. Udział birą: pp. H. Galińska.
Ż Molska, H Motyczyńiska, M. Szpakiewiczowa,

. E. Seiborowa, M. Bielecki, P. Bułhak, A . Ło- 
dz,ński, St. Malatyński, T. Surowa, W . Scibor,
I. W ołłe jko  Ceny zniżone.

—  Popohidntów ka w Teatrze Letnim, —  
W  niedzielą dn. 28 b m. o  godz. 4-ej pp. — ■ po 
raz ostatni ujrzymy na scenie wspaniałą ko- 
medję w  3-ch aktach R. Niewiarowicza „Kirrha 
nek to ja " Ceny pi-Opagandowe

TEATR  , R E W JA ".
Dziś w  sobotą 26  tipca w dalszym ciągu Rew  

ja p. ś. „Szalona Noc" w  której udział bierz* 
cały zespół z St Jamowisk m, Al. Gronowsk m,  
F.dd'im, Niną W ilińską, Trio Czerpanott na cze 
la

—  Z A P A R C IE  Fachowo .świadectwa powag 
lekarskich podnoszą dodatnie działanie natu­
ralnej wody gorzkiej ,,I raneższka ■ Józefa" 
u ludzi, którzy m ają za mało ruchu.

Stan M a  P. K O. Nr. 146.111
na pomnik Marszalka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
Stan z dnia poprzedniego z.ł. 18918,17. 
Związek Rezerwistów w Albertynie —  Ki,60. 
Związek Lekarzy Dentystów Polaków w  W i l ­

nie —- 50,00.
Zarząd Gminy w  Olkienikach —  78,40 
\dwokat Strumiłło Marjan z W iln a— 1000,00 

Stan konta na dzień 27 lipca r D zł. 20080 17.

Kamlyiatory żydcwsiie i okręgu 4
Żydo wscy politycy wileńscy, wszelkiego r«

aju działacze spoteczmi, gospodarczy' i w ogół 
filantrop społeczni przeżywają od k :Jiku dn: g‘ 
rączkę przedwyborczą Kto będzie kandedateS 
żydowskim z W  dna w  okręgu 45, je d y n y m  kti 
ry z rcudem, afte może dać' jeden mandat posd  
ski Żydom z W ilna. Kabun RubiiiS'ztejn 9 Przó 
k-lku dn.am’ zdawało sią, że kandvdatura rat 
Hubimsztejna ma największe szanse pi.w^odzenB 
Prasa żydow^ska wszelkich odeiem, nawet ta 
która niezadowolona była z osoby KanayoatJ 
Kinis.,wała tą wiadomość jako pew-nik 1 emba- 
dz ej, że na zwołane, w ub. tygoaniu przez Radl 
Nacz=hui Zrzeszonego Kupiectwa Żi dorwskiegt 
naradzie działaczy 'żydowskich, radnych miej 
skich, radców  Izby Przemysłowo —  Handlowe, 
' Rzemieślnicze', Związku Kupców, Zw. Rze 
micślmików oraz przedstawicieti orgańizacyj, Lt( 
re mają prawo wysłać delecatów do koitg.ió* 
lyborczych mnej osoby jako kandydata ni. br< 

no nawet pod uwagą.
Rab. Rtibinisztejn napotyka feanak na opó< 

wielu k> yborców. Przedewszystk. im stara sią «  
kauidydature utrącić wiszelkiemi siłami a.guaa1' 
v ileńska. dla której rabm Gminy wilenskie, je® 
zbyt postępowy. Poważne zastrzeżenia wysuw#' 
fą leż koła postępowe i aemokratyczne, które 
jako swego przedstawiciela w Stejmie, wołałybj 
.vid/ieć osoły św iecką.

Toteż onegdaj wypłynęło szereg nowycb kaJ| 
dydatur Pierwiszą notatkę puści* warszawski 
„Moment który w  numerze z dnia 25 bjn •p> 
ta ł że na kandydata na posła żydowskiego * 
TYiina jest wysuwany inż. Ą. Kawnnoki Sioni* 
di wileńscy odbyili onegdaj naradą i jako swoieŻ 
kandydatów wysiarwili dr. J, Wy-goorkieg© (w 
..'ocznie jako szyld) i rabina Rnibia*ztejna, JaV 
orasa żydowska podaje przecrwvtarw’o r c tym pż 
litycznym kandydatem ze strony ż\ dmv.;kK'f> 
sfer gospodarczych szereg mmych nazwisl T a ł 
op wykuwają związki gospioda zna A. K# 
wenokiego i p. Kapłan Kapłańskiego. Krąży te* 
pośród kombinacyj w yborczych nazwisko dv® 
Tauba, który ma :ednak mniejsze szanse pow" 
dzenia. niż dwa ostatnie nazwiska działaczy go^
podarczych. tas)

Ofiary
R. B 
tt. M.

zł. 3 dla neofity, 
zt. 1 dla neofity.

Gićlda zbożowo -towarowa 
i Iniarska w Wiknte

z dnia 2C lipca H U  r.
C t iy  xa Towar średoiei handlowe) t t e . (  pa­
rytet \Pilnq. liem iopłody —  w ładascach o k  
taaaw rck , mąka i oiręby —  w mniejai i W *  
w złotych za i R (100 k f): len —  za 1000 kii' 
Ż f  t o 1 atandart 700 |/l 11.23 U l i

I. „ 670 . >0.73 ł l . j
Pazeóiea I 745 . 17 —

11 . 720 .  16—  IbJJ
jęczmień I .  655 _ (k a n .) —  —

II 625 . , -  —
O w  1 o a 1 _ 490 , 14,—* I ’

II . 470 . 13.—  ! A
C Irk a  I .. 630 „ —  —

tl 600 —  —

P  ■  | |  I Dzis początek o godz. 2-ej. Uroczy fli-. austrjacki

i i i .  Scampolo-Urwis z Wiednia
W roi. gł.: Oołly Haas i Paweł HotrDłgir. —  Nad program : Poręźny film niesamowity w-g

W a lla c e 9p. t. C z l o w l e l t  f t e z  t w a r z y
Ceny balkon na wszystkie seanse 25 gr„ parter 54 gr. Początek o godz 4 - 6 - 8 —10.15

C A S IN O I
O m  początek seansdw o godz. i-ej.

Dzis n jjwybhn  
wyjątkowy em o  
cjonujący film

teansdw o godz. i-ej.

Pogromcy Indian
r a na ustach I Z bronią w dłoni). W edług najpopularniejszej powieści Zane Greya

Bscynujący kalejdoskop najbarwniejszych ep.zodów życia „Dalekiego Zachodu*.
Wyj łkowy nadprogram. Ceny na wszystkie seanse: balkon 25 gr., parter 54 gr.

HELIOS) DZIŚ. Na wszystkie seanse- balkon 25 gr. parter od 54 gr. 1) Wspaniały

Tajemniczy detektyw S iS
2) Rewelacja sezonul Dwieście naj- «  W  roli gł. Dolores Del RIO- fltrakcjyjna
piękniejszych dziewcząt w filmie rewja na aeroplanach. Nadprogr.: Aktuałja

„Bokser I flama“C M I  C  / f i  I DzlS wstrzAsający 
V  1 n  1 I dramat kobiety,
o które j serce w a lczon o  p ięściam i p. I. .  „

W ro lach  głów nych ; Myrni Loh, Max Baer, Primo Camera, Jack D«mp<?ey.
ffład p i-g rem : D O D A TK I D Ź W IĘ K O W E . —  Pocz. seans, o  g. 6-ej, w  niedr. i św. o 4-ej p. p

1  

t t

'  f^ zi& rgrg ss:.

x  T im Y ic i l  ̂
‘" w z o s i ł  n o i i N O ^ ^

Sprzedam
samochód

w dobrym stanie 
(Kareta) mar. „Paige" 

bardzo tanio 
Dzielna 36— 1, tel. 2187 

(Zwierzyniec)

Znalazcę teczKk
z obliczeniami i pom p­
ką upraszam  o zwrot 
za wynagrodzenien —

Garbarska 1— 29

AK USZER K A  

N  A  R i  ' l

LAKNER0WA
Przyimu|t od 9 —  7 w. 
ab J. JasiAsKiego 5-20
róg Oriarnej (oook  uądu >

OH U L U

M. Brzezina
m aaai leczniczy 

i elektryzacje 
Zwieizyniec, T . Z »z » .  
■■ lewo Gedyminowzką

u l. S ro d z k a  n

Zginął pies
rasy buldog, maść sza­
ra wabi się Dan. Upra­
sza sią o pow iadom ie­
nie lub odprowadzenie  
za wynagrodztni«m  na 
ul. Kaiwaryjską 120b— 1

S I O S T R A
m łoda, Inteligentna, go  
spodarna, kochając# 
bardzo swoją pracą -*  
poszukuje posady •  
szoitalu, klinice tub przy 
jednym chorym bez ró' 
żnlcy miejscowości. 
Przyjmuje praktyki pnt 
watne zastrzyki, bańkk 
dyżury i inne zabiegr- 
Oferty łaskawie k ie rc  
wać do adm „Kurier# 

W il.* pod .b i s t r a *

Mieszkanie
św ieżo  od rem o n to w -n e  
z 2-ch poko i i kucnni 
zw sze ik iem i w ygodam i, 
róg Ludw lsarskiej i J e ­

zu ick ie j 11

BEZROBOTNY
nie mający prawa d «  
świadczeń Opieki S po -, 
iecznej, uprzejmie pre 
si o jakąkolwiek prucś 
stróża woźnego lub lru 
fizyczną Me na utrzy­
maniu żoną i aziecko 
Żon a może również pra­
cować. Łaskawe zgłe- 
szenia prosi kierować 
na u. Mato-Srodkową  
8 rr> 5 dla K on dra to ­

w icza
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K dnin i tracja czynna od ( .  91/,— 3■/. ppoł. Rękopjsów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa p r z y j m u j e  od g. 1— 2 ppoł Ogłoszenia są przyjm owane: od gods. /»—
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CENA PRENUM ERATY* miesięcznie- z Unoszeniem  do dom u lub przesyłką pocztową i dodatkiem ksiąikowym  3 xł.t z odbiorem w udministr. bez dodatkn książkoweg* 2 zl. 50 gr., ragr«Rieą •  i
C E LA  O G Ł O S Z E A : Z »  wiersz milimetr, przed tekstem -  75 gr., w tekście 6b gr.. z «  tekst. 30 gr., kronika rt"u k t. i k om un .katy - 60 gr. za wiersz jedno.zp., ogłosz. m.eszkan. -  10 5ł  i *  ^  
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